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Za Redakcją odpowiedzialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

¿dministricya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy pla­
cu Wilhelniowskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
<ydiodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

peświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

O1 wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłumaczenia). 

Listy
do redakcyi, administraoyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50'fen., w Państwie nie- 
mieckiém i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran-

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyimują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po- 
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozu.

g. Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą
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POZNAN, 11 października.

W dniu dzisiejszym, jak donoszą z Monachium, 
rozpocząć się mają obrady w bawarskiej Izbie deputo­
wanych nad projektem do »dresu. Przebieg tych roz­
praw nie małego będzie znaczenia tak dla Bawaryi jak 
i dla polityki księcia ktthclefża, bo czyż ¿nożna wątpić, 
że ks. Bismarck obojętnćm przypatrywać się będzie o- 
kiem, jak bawarskie stronnictwo klerykalne z dniem 
każdym więcćj się wzmaga i psuje mu szyki? Wszakże 
nie obojętnćm jest dla księcia, jaką jest postawa Pran- 
cyi w óbcc kuryi rzymskićj i stronnictwa klerykalnego, 
nie obojętnćm, jaką jest polityka gabinetu włoskiego, 
nie obojętnćm wreszcie, co robią w Belgii wypędzeni 
z Niemiec zakonnicy — miałżeby ks. Bismarck, który i 
opieką otacza wszystkich ultramontanów w Europie, 
nie zająć, się losem ultramont.\nów bawarskich? — 
Projekt do adresu, który, jak powiedzieliśmy wyżćj, 
dzisiaj ma przyjść pod dyskusyą w Izbife bawarskićj a 
przyjęty został przez wydział adresowy, i wynurza na- 
samprzód żal z powodu żałoby, jaka w ostatnim czasie ; 
dotknęła dwór bawarski. N.ród bawarski, tak odzywa ■ 
się dalej tdres, z niecierpliwością oczekiwał chwili, w 
którćj do stóp królewskiego tronu złożyć może Jswe 
życzenia i prośby. W każdem przykrćm położeniu 
pomocy i ratunku spodziewa się on od swego króla; 
dzisiaj więcćj niż kiedyśkolwiek zwraca się do tronu, 
bo przestraszony groźną teraźniejszością, zaniepokojony 
niebezpieczną przyszłością. Z tego też powodu zapa­
trywano się w Bawaryi na ostatnie wybory do sejmu 
jako na akt wielkiej wagi. Ale obecny rząd nie chciał, 
ażeby głos błagalny ludu bawarskiego doszedł do tro­
nu. Wszelkich możliwych używając środków a nawet 
interpretując tylko na swoją korzyść istniejące tistawy 
usiłował taką utworzyć Izbę, któraby powolną była 
jego polityce. Przy podziale okręgów wyborczych nie 
rządzono się sprawiedliwością ale zamiarem, ażeby 
przytłumić opinią ludu bawarskiego, który odznaczał 
się zawsze przywiązaniem do panującćj rodziny. — 
Jak podrzędne organa stósowały się do postępowania 
i przepisów, dawanych im przez wyższe władze, o tóm 
przekonają rugi wyborcze. Gdyby obecny gabinet był 
sądził, że posiada zaufanie kraju, nie byłby z pewno­
ścią uciekł się do takich środków wyjątkowych, które 
zresztą na nic się nie przydały. Kiedy mimo ekspery­
mentów rozmaitych i usiłowań nie postawił gabinet na 
swojćm, w takim razie nowa Izba wszelkie miała pra­
wo spodziewać się, że ministerstwo ustąpi i oszczędzi 
p.-zez to skarg deputowanym. Kraj potrzebuje i życzy 
sobie tak pokoju jak i harmonii między rządem a re­
prezentantami Bawaryi; zakłóconego jednakowoż pokoju 
nie zdoła przywrócić ani rząd stronniczy ani rząd taki, 
który jedno stronnictwo Izby przeciwko drugiemu pod­
żega, nie mogąc liczyć na szczere poparcie którćjko!- 
wiek partyi. Kraj pragnie rządu, któryby prawem i 
sprawiedliwością się rządził, któryby nie bał się Izby 
i słów prawdy przez nią wygłaszanych. Taki rząd 
nie znajdzie przeszkód, ale popierany będzie nawet 
gorąco przez reprezentacyą kraju, znajdzie tćż w całych 
Niemczech poszanowanie, bo trzymać się będzie polityki 
niemieckiój a nie polityki, która tylko szkodzi intere- . 
som Niemiec. „W pokorze więc i z największym usza­
nowaniem udajemy się z prośbą do Najjaśniejszego 
pana, ażeby ponownie odezwał się do nas: „Pragnę 
żyć w zgodzie z moim ludem.“ Otóż mniój więcćj treść 
projektu adresu. Że śmiały, że mówi prawdę, któżby o 
tóm wątpił, ale tćż nikt się nie zdziwi, że cała prasa 
liberalna okrzyk wydaje oburzenia.

Przechodząc teraz do spraw innycb, powiedzmy 
nasamprzćd, że postanowienie Turcyi, iż począwszy od 
6 października r. b. w ciągu pięciu lat opłacać tylko 
będzie połowę procentów od długu państwa, nie mały 
popłoch wywoła na giełdzie i do reszty Zachwieje za­
ufanie mocarstw europejskich do rządu tureokiego. To 
tćż słuszność mają niektóre pisma, jeśli utrzymują, że 
w obec tych kłopotów finansowych, równających się 
prawie bankructwu, Turcya tkłonniejszą się okaże do 
ustępstw i szczerze może pomyśli o nadaniu reform 
tureckiój Słowiańszczyźnie. Pokojowo tćż brzmią wia­
domości z Carogrodu a doniesienie, zamieszczone już 
w ostatnim numerze pisma naszego o zmianie gabinetu 
serbskiego więcćj jeszcze zwiększa szanse pokojowe. 
Co spowodowało przesilenie gabinetowe, dotychczas nie 
wiadomo. Jak pisze Bohemia, miał minister Risticz 
już wygotowany plan do mobilizacyi armii i doń 
skłonił już Skupczynę, nie doniósłszy o tćm księ­
ciu Milanowi. Bezwzględność taka zdecydować miała 
6 losie Risticza. Journal de St. Petersbourg i 
Pol. Corres} . nie wierzą jednakowoż tym pogłoskom 
podanym przez organ czeski, bo według nich możnaby 
może oskarżyć Risticza o brak przezorności, ale nigdy 
o brak uczciwości.

Stronnictwo klerykalne we Francyi zajęte utwo­
rzeniem wolnych uniwersytetów. W dniach ostatnich 
odbywały się posiedzenia w pałacu arcybiskupa pary­
skiego, w którch brali udział ci biskupi, którzy po­
pierają projekt założenia uniwersytetu w Paryżu. We­
dług korespondenta paryzkiego N ational-Ztg. miała 
być tylko mowa o założeniu „katolickiego“ a nie „wol- 
neg)“ uniwersytetu, którego rektorem będzie ten, któ­
rego wybierze arcybiskup paryzki.

Obrady austryacko - węgierskich delegacji nad 
Wspólnym etatem ministerstwa spraw zagranicznych już 
ukończone. Uprzytomniając sobie to, co mówiono przy 
tej sposo* 1 ności, wyznać musimy, pisze Neue freie 
Tresse, że minister spraw zagranicznych najzupeł­
niejsze posiada zaufanie kraju.

# Wybór członków zarządu majątku kościoła św. 
Wojciecha i reprezentacyi gminnój tójże parafii odbył

sie w sobotę dnia 9 bm., nie jak zapowiedziano, w sali 
hotelu saskiego, ale w prywatnćm mieszkaniu p. Starka 
dla tego, że sala przez prywatne towarzystwo była za­
jęta. Skutkiem tego wielu wyborców głosów swych 
nie oddało. Z 1200 przeizło w liście wyl.orczćj zapi­
sanych oddało tylko 256 swe głosy i to wszystkie zgo­
dnie na proponowanych na zgromadzeniu przedwybor­
czym kandydatów, tak że ci jednogłośnie wybranymi 
zostali.

Przy wyborach tych pokazało Big, że wielu z u- 
prawnionych wyborców a nawet od kilkunastu lat osia­
dłych w gminie gospodarzy zapisanych w liście 
wyborczćj nie było i wiele nazwisk poprzekręcanych. 
Wina w tćm wyborców, że zawczasu do listy tćj 
nie zajrzeli.

Dowiadujemy się, że w końcu tego miesiąca p. 
dr. Józef Chosł o w s k i, poseł powiatu gnieźnień- 
sko-wągrowieckiego, zdawać będzie w Gnieźaie sprawę 
z czynności Koła polskiego na parlamencie niemie­
ckim.

Jeszcze sejm prowincjonalny,
W poprzednim numerze pisma naszego 

pisaliśmy o tem, jakim sposobem nawiązać 
wniosek o język polski do porządku dziennego 
odbywającego się sejmu prowincyonalnego. Dziś 
wracamy jeszcze do tej sprawy, aby w niej i 
inne punkta wyjaśnić. Wiadoma rzecz, że lat 
temu cztery p. Turno podał wniosek o język 
polski a mianowicie, aby przywrócono moc obo­
wiązującą co do języka polskiego w szkołach in- 
strukcyi z dnia 24 maja 1842 r. Wniosek ten 
sejm jednomyślnie przyjął — ale zamiast 
podać go jako postulat sejmowy do korony, 
wystosował go w charakterze prośby do komi­
sarza królewskiego, ówczesnego naczelnego pre­
zesa hr. Kónigsmarcka, który go we właściwem 
miejscu poprzeć przyrzekł. Tymczasem skoń­
czyło się na tem, a o żadnej rezolucji...więcej
mowy nie było. Bardzo słusznie też, że pan 
Turno nie poprzestał na tem, lecz w r. z. wy­
stosował do komisarza rządowego sejmu pro­
wincyonalnego p. Gunthera zapytanie pod d. 
17 czerwca, co się stało z uchwałą sejmową. 
Ponieważ na zapytanie swe odebrał za pośredni­
ctwem marszałka sejmowego w dniu 22 ćzer- 
wca r. z. odpowiedź zbyt lakoniczną i bez po­
wodów, dla tego pod dniem 25 czerca r. z. za­
łożył na sesyi protest następujący:

„Zważywszy,
że wyrażone w uchwale przeszłego sejmu pro­

wincyonalnego z dnia 1 łipca 1871 roku na mój 
wniosek oczekiwania wprowadzenia ponownego w 
życie instrukcji z dnia 24 maja 1842 w szkołach 
W. Ks. Poznańskiego dotychczas nie tylko nie 
znalazło spodziewanego uwzględnienia, lecz że 
przeciwnie różne odtąd wydano rozporządzenia, 
które myśli owćj uchwały się sprzeciwiają,

pozwala tobie niżćj podpisany przeciw temu 
postępowaniu, które nadweręża prawa przyznane 
językowi polskiemu przez uroczyste królewskie 
obietnice i specyalne rozporządzenia, mianowicie 
w obrębie publicznćj szkoły:

niniejszćm w imieniu swych ziomków założyć 
protest i zastrzedz sobie w sprawie tćj dalsze 
kroki.“
Z protestu tego więc widzimy, że p. Turno 

wraz z posłami rodakami na sejmie prowineyo- 
nalnym zamierzył poczynić dalsze w tej spra­
wie kroki. Na te więc kroki chwila obecna 
stosowna i dla tego ich się domagamy. Za ta­
kie uważamy wniosek czy petycją sejmu do króla. 
Już w r. z. w tym względzie pisaliśmy pomiędzy 
innemi, co następuje: „Niech ta in stancy a 
dowie się o naszych potrzebach i życzeniach, 
nie od biurokratów z nad zielonego stolika, lecz od 
prawdziwych reprezentantów ludności, a w ta­
kim razie, jeżeli u nas nie będzie lepiej, z pe­
wnością przynajmniej nie będzie gorzej." I da­
lej : „Co się tyczy Niemców sejmu prowincyo­
nalnego, spodziewamy się po ich uczuciu spra­
wiedliwości, po ich czci i konsekwencyi, że się 
nie cofną i że nie nazwią dzisiaj tego czarnem, 
co wczoraj nazywali sami białem. Niech pa­
miętają, że nie są reprezentantami namiętności 
politycznych ani biurokratyzmu, ale wyrazem 
potrzeb i życzeń swojej ludności, której na 
ucisku i prześladowaniu polskiej ani w intere­
sie moralnym ani w interesie materyalnym za­
leżeć w żaden sposób nie może."

Dziś nie tylko pogląd nasz w tej sprawie 
nie uległ żadnej zmianie, lecz owszem odezwa­
nie się sejmu prowincyonalnego co do niej 
uważamy za konieczniejsze w obec tego, co się 
na naszej widowni dzieje. Czy skutek odezwa­
nia się będzie pomyślny lub nie — obowiązek 
obrony tego, co dla nas najświętsze nakazuje

odezwać się, nakazuje bronić do ostatniego 
tchu żywota naszego.

Jak to, poniewierają na9z język, mimo uro­
czystych zapewnień wypędzają go ze szkół z 

^uszczerbkiem rozwoju umysłowego dzieci na­
szych a my milczeć mamy lub w dyplomacyą 

się bawić? Krzywda, jaka się nam dzieje, jest 
tak wielką, że nie rozumiemy, jak może nie 
Wydrzeć się z piersi każdego z nas krzyk boleści, 
krzyk skargi i żądanie przyznania tego, co się 
nam z prawa przyrodzonego i pisanego należy. 
Przepadniemy z żądaniem — mniejsza o to. — 
Kiedy się broni świętości narodowych, obowią­
zkiem jest walczyć bez względu, czy na sztan­
darach naszych spocznie zwycięstwo lub^klęska 
chwilowa je okryje. Mówimy chwilowa—bo 
ostatecznie, kto walczy za sprawiedliwość i pra­
wa narodowe, ten, byle walczył wytrwale, zwy-
cięztwo odniesie.

Wszystkie idee, zasady nie inaczej przy­
szły do życia, tylko znacząc swój pochód po­
czątkowo klęską, aż wreszcie wytrwałością i 
prawdą, jaką w sobie mieściły, odniosły zwy­
cięstwo.

Z żądaniami takiemi, bez względu na re­
zultat, występowaliśmy i na sejmie i parlamencie, 
wystąpić więc powinniśmy i na sejmie prowincyo- 
nyro. Ciągłość walki i obrony — jest konie­
czną — bez niej nie ma zwycięztwa, nie ma 
przyszłości.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał dyrektorowi gimnazjalnemu prof. Fabianowi 

w Tylży order orła czerwonego trzeoiój klasy na pętlicy.

Przy seminaryum nauczyeielskiém w Głogówku powierzo­
no isauczycielowi pomocniczemu Pawłowi B or s e rt prowizp- 
r czoie posadę nauczyciela seminaryjskiego a nauczyciela ele­
mentarnego łlouryika Sóll-oraS, dotąd w Jiy-aiy-wieacb, pewo» 
lano na nauczyciela pomocniczego.

łiorespondeneye Dziennika Pozn.
*■
Środa, 9 października. 

(Sprawa Sióstr miłosierdzia.)
+ Wczoraj około południa przybył zastępca lan- 

drata pan asesor regencyjny Rabę do Sióstr miłosier­
dzia i w miejsce odpowiedzi rejencyi na przesłane pi­
smo Siostry przełożonćj Klajner, oznajmił im, iż nadal 
pozostać mogą, ochronka jednakże, ponieważ dzieci 
zanadto hałasują i śpiewają, znosi się.

Mamy przecież nadzieję, że p. Rabę, uwzględnia­
jąc ubogich mieszkańców miasta, nie da się powodować 
życzeniem pojedyńczych osób i rozkaz, który, jak się 
zdaje, z jego — a nie z woli królewskićj regencyi po­
chodzi, cofnie. Widocznie zaś ów rozkaz kasaty 
Sióstr miłosierdzia wypłynął z zbytecznćj gorliwości 
tutejszćj władzy; u góry nic o tćm nie wiedziano. -Nie 
pierwszy to i nie ostatni wypadek zbytecznćj gorli­
wości!

Kiedy już mowa o Siostrach miłosierdzia, byłoby 
do życzenia, by dotychczasowe pomieszkanie zakładu 
zmienić na inne.

Wiemy, iż nie tylko z wszelkiemi niewygodami 
połączony jest zakład chorych, ale brak i spokoju 
tak potrzebnego dla Sióstr miłosierdzia.

Nie wątpię, iż hrabia Grudziński jako fundator i 
dobrodzićj spiesznie złemu zaradzi i postara się o spo­
kojny zakątek, w którymby Siostry miłosierdzia mie­
szkały.

Września, 10 października. 
(Wiec. — Treść przemówienia p. Juliana Bukowieckiego.)

(A. B. U.) Zwołany na dzień dzisiejszy na godzi­
nę 4 po południu wiec zagaił o oznaczonćj godzinie 
proboszcz tutejszy ks. dr. S t a b 1 e w s k i, zaprosiwszy na 
przewodniczącego hr. Edwarda Ponińskiego, 
na co przystali jednogłośnie zebrani. Ostatni udzieli­
wszy następnie głosu pierwszemu, oznajmił zebranym, 
o czćm mówca rozprawiać będzie, poczćm ks. dr. Sta- 
blewski, dawszy jasny i dość obszerny obraz obecnćj 
walki kościelno-politycznćj, rozb;erał wszystkie prawa 
majowe, a prócz tychże także prawo o nadużyciu am­
bony, oraz dotyczące banicyi OO. Jezuitów z kraju, 
tudzież orzekające o niewypłacaniu subwencji rządo­
wych księżom. Następnie wyjaśnił zebranym prawo 
o zarządzie majątku kościelnego, odczytawszy ważniejsze 
paragrafy tegoż i objaśniając je potćm stósownie do 
potrzeb parafii tutejszćj. Nadmienił dalćj, że parafia 
tutejsza obierać będzie 10 członków dozoru kościelnego 
i 30 członków reprezentacyi parafialnćj, a przeczytaw­
szy potćm listę kandydatów, ułożoną dzień dopićro 
przez dawniejszy dozór kościelny i mężów zaufania, 
którą przyjęli zebrani z małemi zmianami, oznajmił, 
że przewodniczący wyborom patron kościoła a prezes 
dzisiejszego wieca zwoła zebranie wyborcze w końcu 
bm., którego termin będzie ogłoszony późnićj a na któ­
rym obierać się będzie dzisiaj przyjętych kandydatów 
za pomocą kartek.

Następnie wezwał mówca zebranych, aby drogą

telegraficzną wysłali adres dziękczynny więźniowi ostro­
wskiemu, ks. kardynałowi hr. Ledóchowskiemu, co tćż 
uskuteczniono ze zgodą wszystkich zebranych.

Poczćm zabrał głos uproszony przez kilku ucze­
stników wieca p. Julian Bukowiecki ze Sędzi- 
wojewa. Mówca w pięknych, jasnych i dostępnych dla 
słuchaczy słowach mówił o sprawie żywo nas 
obchodzącćj t. j. sprawie oświaty ludowćj, a 
zacząwszy rozprawę swą o bycie ludu naszego, tego 
jądra społeczeństwa, słusznie wyrzekł, że potrzeba mu 
koniecznie i to koniecznie prócz pracy fizycznćj także 
i duchowćj, potrzeba mu nauki i oświecenia się przez 
dziełka przystępne i pisma czasowe czyli gazety, któ­
rych radakeye popierać usilnie zachęca, nazywając tra­
fnie i przystępnie dla słuchaczy redaktorów „maj­
strami od gazet“, którzy poświęcając się dla nas, 
za artykuły polityczne pokutować muszą często za kra­
tami więzień. Dalćj mówił o różnych naszych poży­
tecznych towarzystwach, o spółkach pożyczkowych, 
v szedł na kółka rólnicze, opowiadając genezę założenia 
pierwszego takiego kółka w Księstwie i zachęcając 
obecnych do jak najliczniejszego zakładania takich 
kółek po miasteczkach i wsiach naszych. W końcu za­
chęcał mówca do jak najliczniejszego udziału w towa­
rzystwie oświaty ludowćj, przypominając, że najlepsza 
do tego, niemnićj do poczynienia wniosków nastręcza 
się sposobność w obec zbliżającego się walnego zebra­
nia tegoż towarzystwa w Poznaniu, a potrąciwszy o 
sprawozdania poselskie, oznajmił, że i w powiecie na­
szym mamy posła w osobie p. Lutomskiego w Go- 
nicaob i zaproponował zebranym, aby go uprosić o zdanie 
sprawy z czynności koła polskiego w mieśeie tutejszćm, 
na co ostatni się. zgodzili jednogłośnie, a niebawem 
wysłane będzie zaproszenie w imieniu zebranych do 
posła naszego. Wkrótce więc będziemy mieii tutaj 
sejmik relacyjny a obok niego prawdopodobnie jakie 
walne zebranie powiatowe oświaty ludowćj.

Na tćm wiec się ukończył. Zebranie na nim było 
liczne — sala w oberży p. Paprzyckiego nie mogła 
pomieścić wszystkich osób, które zajęły także przedpo­
koje, wschody i sień. Reprezentowane były wszystkie 
Btsny, a najliczniejszego dostarczyli kontyngensu ludzie 
od warsztatu i od pługa. Władza policyjna reprezen­
towaną była przez butmistrza p. Domkowicza.

? 10 paźd^ierąiBi(W sprawił B. Totworowskiagu.)'

X W sprawie pana Bronisława Potworowskiego 
dla wyjaśnienia sprawy podaję wam, co następuje:

Pan B. Potworowski podobnie jak wielu gospoda­
rzy parafii Starego Gostynia ma obowiązek składania 
pewnćj ilości mesznego. Po śmierci proboszcza Woj­
ciechowskiego, ponieważ nabożeństwo rzadko się odpra­
wia, dla tęgo p. Potworowski sądził, iż nie ma obo­
wiązku składania rzeczonego mesznego. Komisarz okrę­
gowy p. Rudolf ustanowiony administratorem rzeczo-' 
nego probostwa, zaskarżył p. Potworowskiego do sądu 
gostyńskiego o wydanie na ręce jego mesznego. Sąd 
nakazał wydanie; co do p. Potworowskiego w razie 
nie wydania mesznego zagroził osobistym are­
sztem (Personalhafft.)

Dnia 6 b. m. udał się p. Potworowski na odby­
wający się jarmark do Gostynia i tam w obec nagro­
madzonego ludu przystąpił woźny sądowy do niego 
i aresztował go. P. Potworowski, nie chcąc wywołać 
zbiegowiska i smutnych następstw, udał się spokojnie 
na sąd.

Prawie Jednocześnie udał się tamże pan Gustaw 
Potworowski i chciał złożyć pieniądze za meszne, ko­
misarz jednak wzbraniał się przyjąć pieniędzy, żądał 
zboża in natura. Uczynił to tylko dla przeciągania 
sprawy i, gdy zboże w przekazanej ilości 1 wiertela 
żyta i tyleż owsa przez trzecią osobę dostarczono zo­
stało, _ nie było można odszukać komisarza w całćm 
mieście, pomimo że to były godziny urzędowe.

Zboże zatćm przywieziono przed sąd i po długich 
debatach zdecydowano się zboże odebrać i złożyć w°tak 
nazwanćj „Pfandkammer“ i p. Potworowskiego wtedy 
dopićro uwolniono.

Otóż w krótkich słowach przebieg całśj sprawy; nie 
robię żadnych uwag, bo są zbyteczne — a fakt dobrze 
ilustruje chwilę, w jakićj żyjemy.

Od tygodnia rozlokował się na plebanii w Starym 
Gostyniu żandarm w celu przeszkodzenia odprawianiu 
nabożeństwa przez ks. Kinowskiego i w danym ra­
zie aresztowania go.

Dozór kościelny już u nas wybrany, i naturalnie 
chce żandarma usunąć ztamtąd.

Na zapytanie p. Potworowskiego do p. Massenbacba 
odebrał odpowiedź, że, pomimo że dozór kościelny jest 
już wybrany i potwierdzony, nie ma prawa do odbierania 
mesznego, lecz dotychczasowy administrator. Dobrzeby 
było kwestyą tę poruszyć, jak daleko sięgają prawa 
dozoru a administratora, gdyż częste będą zachodziły 
zatargi,* j

*) Rotpiszemy się o tóm w jednym z następnych nume­
rów pisma naszego.

Przyp. Red. Dziennika Pozn.

35 Mogilnickiego, 10 października. 
(Wieo w Mogilnie.)

(^Y) ^agajen’s nastąpiło kwadrans po trzecićj z 
południa przez p. St. Różańskiego, jednego z komite. 
towych. Po. wybraniu przewodniczącego (p. Różański}
i ławników i w ogóle po załatwieniu zwykłych czyn­
ności formalnych przemówił pierwszy pan Różański, 
rozbierając znaczenie wieców. Sięgnąwszy w daleką 
przedohrześciańską przeszłość słowiańską w ogólności 
a polską w szczególności, wyjaśniał rodzimą naturę 
wieców i wykazał zarazem etymologicznie słowiańskie



2
pochodzenie samegoż wyrazu „wiec“, którym, jak hi- 
atorya poucza, zamiłowani w gminowładztwie na zasa­
dach z idei tej płynących społecznie zorganizowani 
Słowianie zgromadzenia ludowe odbywali. Następnie 
zabrał głos pan Bętkowski z Białotula i pięknym a 
jędrnym jak zwykle językiem rozwodził się nad donio­
słością pracy i oszczędności jako kardynalnych warun­
ków dobrobytu, bez którego istnienie nasze narodowe 
podobnem być może jedynie do wegetującćj rośliny. 
Jako wzór wskazywał mówca Niemców i żydów, któ­
rzy zbrojni w owe przymioty, rugują nas ustawicznie. 
Trzecim z kolei mówcą był ksiądz Sieg z Orchowa. 
Wykładał nasamprzód obszernie istotę toczącój się obe­
cnie walki kulturnej, następnie objaśniał prawo o gmin- 
nćj administracyi majątków kościelnych, w końcu zaś, 
biorąc asumpt z święta dziękczynnego, przypadającego 
właśnie na dzień 10 października na pamiątkę świe­
tnego zwycięztwa, odniesionego w r. 1621 przez Chod­
kiewicza nad Turczynem pod Chocimem, zachęcał do 
zgody i wyrozumiałości, które niezbędnie są nam potrze­
bne, jeżeli szczęśliwie burze przetrwać mamy. Skreślił 
obraz niezgody, która w 1620 klęskę cecorską i zgon 
kwiatu rycerstwa polskiego za sobą pociągnęła, a prze­
szedłszy zaraz w nawiązaniu do bitwy chocimskiój, 
przypomniał w jaskrawych kolorach, — że świetne 
rezultaty zapasów z pohańcem tylko zgodzie w wojsku 
Chodkiewicza przypisać należy. Wrażenie na słucha­
czach było głębokie. Gdy ks. Sieg skończył, chciał 
p. Krause z Chałupsk mówić o wyborach do dozoru 
i reprezentacyi majątku kościelnego w Mogilnie. Po­
nieważ jednak temat ten odnosił się jedynie do spe- 
cyalnych stósunków mogilnickich, a słuchaczy było 
wielu z innych gmin, zwrócił przeto przewodniczący 
uwagę p. Krausemu na to, że rzecz tę najwłaściwiej 
będzie poruszyć na zgromadzeniu ad hoc i zapytał się 
zarazem uczestników wiecu, czy życzą sobie, aby pan 
K. przemawiał. Odpowiedzieli wszyscy, że nie chcą 
słyszeć pouczeń p. K., skutkiem czego tenże zrobił 
bardzo niestósowny zarzut, że wiec nie jest wolnym, 
że ciemności jeszcze zalegają i t. d.

Rezolucyi przyjęto pięć, i wprawdzie w tym sa­
mym tenorze, co przed dwoma tygodniami w Trze­
mesznie.

W końcu poleciło zgromadzenie przewodniczącemu 
wiecu i ławnikom wystósowanie adresu do Papieża 
i uwięzionego ^kardynała — wezwało zarazem p. Za­
wadzkiego ze Swierkówca i p. J. Madałkiewicza z Mo­
gilna do zapisywania tych, którzy by do utworzyć się 
mającego stowarzyszenia polsko-katolickiego dla Mo­
gilna i okolicy przystąpić chcieli. Zamknięto wiec 
o 3/26 godzinie wieczorem. Na cześć mówców i prze­
wodniczącego wykrzyknięto po trzykroć „Niech żyją.“

Obecnym był na wiecu z urzędu p. Schwittay, 
burmistrz miejscowy. Uczestników na owóm zebraniu 
było około pięćset, przeważnie z prostego ludu.

Statuta założyć się mającego stowarzyszenia na 
życzenie prześlg. Były przeczytane.

Z Mogilnickiego, 10 października.
(W sprawie ks. Suszezyńskiego. — Ochronka.)

O?) P. Nollau wezwał mogilnicki dozór kościelny 
aż dwa razy, aby dzierżawę resp. dochody i nadal 
księdzu S. wedle etatu wypłacać kazał. Pierwsze we­
zwanie nadeszło jeszcze przed 1 października i spowo­
dowane było albo wnioskiem samegoż ks. S. albo też 
interpelacyą dzierżawcy, który,|będąc między młotem a 
kowadłem, osobiście udał się do p. Nollau (dnia 26 
września) po informacyą, jak ńa z ¿wypłatą ¡dzierżawy 
postąpić. Drugie wezwanie nadeszło po 1 październi­
ka (5 bm.) i było odpowiedzią na zaniesiony przez 
dozór kościelny protest. Protest ów i pierwsze Rozpo­
rządzenie p. N. minęły się w drodze. Odezwano się 
do p. N. w skutek listu, który ks. S. do dzierżawcy 
nadesłał i w którym wypłaty się domagał. W rozpo­
rządzeniach p. N. jest znaczne formalne uchybienie. 
Dotychczas istnieje bowiem jeszcze stary dozór. Nowy 
dozór ma być wybranym w końcu b. m. i ten dopióro 
będzie miał prawo i obowiązek dochody do kasy ścią­
gać i takowe księdzu wypłacać. Dopóki zaś nowy wybór 
w myśl prawa o gmiunej administracyi majątków du­
chownych nie nastąpi, pełnić musi funkcye stary dozór, 
który rozkazu p. Nollau wypełnić nie może. Ks. S. 
pobierał dzierżawę wprost od dzierżawcy, i p. N. po­
winien był wraściwie dzierżawcy wypłatę nakazać a 
dozór o tćm uwiadomić, albo tóż za pośrednictwem 
dozoru rozkaz wydać.

Lecz formalny ten błąd nie ma żadnego wpływu 
na rzecz samą. Prawdopodobnie sądził p. N., że nowe 
wybory ji.ż są uskutecznione.

Jak się rozwiąże kwestya o dochodach, do których 
ks. S. rości sobie pretensye, przesądzać trudno. Ratę 
dzierżawną za bieżący kwartał dostanie, gdyż czas za 
krótki, aby wypłacie zapobiedz; na przyszłość wypa- 
dnie atoli cała sprawa wedle zapewnień rzeczników 
inaczej — tylko że prawoznawcy do trybunału dla 
spraw kościelnych udać się każą, Gmina zaś nie ma, 
jak słyszę, ochoty do znoszenia się z „Gericbtshofem“, 
gdyż byłoby to uznaniem praw, które ową intytucyą 
do życia powołały. Być jednak może, że przemoże 
niechęć do ks. S., która zawładnęła umysłami w wyso­
kim stopniu.

Dowiaduję się, że ks. Suszczyński prócz znanćj 
rezygnacyi przeslanćj na ręce konsystorza w Gnieźnie 
napisał także jeszcze w lipcu r. b. list do ks. Haun- 
szylda, w którym prosił o pożegnanie parafian w jego 
imieniu i zawiadomienie ich, że przestaje być ich pro­
boszczem. Okoliczność ta może mieć w procesie wiel­
kie znaczenie. Ksiądz Haunszyld jest pierwszym wi- 
karyuszem w Mogilnie.

Ślub cywilny zawarł ks. S., wedle nadesłanego u- 
rzędowego atestu dnia 13 września w pierwszym urzę­
dzie stanu miasta Królewca, gdzie obecnie mieszka.

Na św. Marcin r. b. przypada spłata mesznego. 
Na wielu posiadłościach nie jest takowe zahipotekowa- 
ne. Dawano je na mocy konotatek w księgach kościel­
nych i przez zwyczaj. Teraz atoli myśli wielu o o- 
pozycyi. Ks. S. będzie więc miał pewne nieprzyje­
mności z tego powodu. Szuka tóż, jak słyszę, kupca 
na owo meszne.

W Padniewie zakłada p. St. Różański ochronkę.

Lwów, 8 października.
(Wizyta p. Stremayera. — Sprawa namiestnikowska. — Czerno- 
wioiana. — Uwięzienie. — Zakład Drohowyzki. — Ze świata 

dziennikarskiego)
(T) Nieszczególnie p. minister austryacki oświaty 

zaprezentował podczas pobytu swego w Galicyi i sie­
bie i rząd dzisiejszy. Śmiech zbiera zaprawdę, czyta­
jąc te wszystkie sprawozdania o pobycie p. Stremayra 
we Lwowie i w Krakowie. Pan minister obleciał, 
formalnie obleciał w kilku godzinach i tu i tam wszy­
stkie szkoły, o nic nie wywiady wał się tylko o.naukę 
języka niemieckiego i był ciągle „überrascht“ i „ent­

zückt" tóm, że dzieci nasze jako tako po niemiecku 
'szwargocą! Jakżeż dziwne ma p. minister oświaty 
* pojęcie nie tylko o stósunkach i szkołach naszych, ale 

i o zadaniu tych szkół w ogóle! Najkomiczniejszóm 
już ze wszystkiego jest to, co mówił minister oświece­
nia tutaj do profesorów gimnazyalnych, zalecając im 
pielęgnowanie nauki języka niemieckiego. Oto powia­
da: już dla tego powinni się Polacy uczyć po niemie­
cku, aby mogli się porozumieć z Rusinami! Widać, 
że p. Stremayr podziela zdanie dość rozpowszechnione 
między Niemcami, że językiem międzynarodowym dla
Sławian jest język niemiecki i mniema, że Polacy Ru­
sinów a Rusini Polaków nie rozumieją. I to minister 
oświecenia i od niego los szkół naszych, los wychowa­
nia publicznego w Galicyi jest zawisłymi Jeżeli ośmie­
szył s:ę się p. minister swemi zakazami mapy polskiój, 
„Wieczorów pod Lipą,“ zaprowadzeniem w miejsce 
historyi Polski, historyi „kraju rodzinnego,“*nazwaniem 
języka polskiego „idiomem“ i t. d.; to zachowanie się 
jepo podczas pobytu we Lwowie i Krakowie, spotę­
gowało jeszcze tę śmieszność. Może jednak wizyta ta 
i te „Ueberraschungi,“ a zresztą i to co mu tu naga- , 
dano, otworzą mu oczy. Może!

Kwestya nominacyi namiestnika przycichła była. 
Poruszono ją znowu. P. Potocki ma wrócić nieba­
wem z Kooyi i wprost udać się do Wiednia, gdzie ma 
z nim rząd rokować o objęcie posady namiestnika. 
Równocześnie donoszą z Wiednia, że już wkrótce ma 
się tam odbyć od dawna zapowiadana Rada ministrów 
pod przewodnictwem cesarza w sprawie tój nominacyi.

W Czerniowcach pija in g r a t i a m uniwersytetu 
niemieckiego, po niemiecku. „Knajpę“, „Komers“, 
„Schmaus“, „Bursche im vollen Wichs“, oto najno­
wsze wiadomości z Czerniowiec. A przepraszam. Naj­
świeższy telegram donosi pod dnięm wczorajszym: 
„Na knajpie pożegnalnćj były bursz wiedeński dziś 
profesor Webhofler palnął w twarz pewnego prawnika. 
Oburzenie powszechne. Burda. Bursze rzucili się z 
kijami na „filistrów.“ Wielu mocno pobito. Profesor 
Webhoffer odznaczył się. Rosenberg z towarzystwa 
burszów „Danubia“, wyzwał bursza „Wiekelz“ na po­
jedynek w obecności komisarza policyi?’ Hoch deut­
sche Oultur!

Uwięziono tu przedwczoraj urzędnika Banku hi­
potecznego Bolesława Heferna, poszlakowanego mocno 
o znaczniejsze sprzeniewierzenie się czy tóż prostą kradzież. 
Smutny to bardzo wypadek, a głównie dla tego, że nie 
pierwszy i nie ostatni zapewne. Od niejakiego czasu 
niestety zaludnia się u nas więzienie kryminalne 
ludźmi młodymi, synami poważnych obywateli, zdol­
nymi i utalentowanymi, którzy dla zdobycia i posia­
dania pieniędzy, choćby tylko chwilowego, dopuszczają 
się zbrodni najpospolitszych. Wielu takich paniczów 
ucieka- w porę z kraju, wielu z nich kończy karyerę 
u „Brygidek.“ Są to objawy świadczące bardzo wy­
mownie o upadku moralności i u naszój młodzieży o 
upadku charakterów.

Wczoraj został wreszcie w 33 lat po spisaniu do­
kumentu fundacyjnego, otwarty zakład dobroczynny 
fundacyi br. Stanisława Skarbka w Drobowyżu. Na za­
łożenie i utrzymanie tego instytutu, w którym podług 
zapisu ma się kształcić 600 sierót płci obojój i znaleźć 
przytułek 400 ubogich starców, przeznaczył śp. Skar­
bek cały swój ogromny majątek, składający się z 3 
miast, 37 wsi i gmachu teatralnego we Lwowie. Po 
śmierci fundatora objął rząd adininistracyą pozostałego 
majątku i obracał znaczniejszą część dochodów na 
utrzymywanie sceny niemieckićj w teatrze skarbko- 
wskim. ■ ts

Według rachunków fundacyjnych poszło przeszło 
300,000 guldenów z dochodów fundacyjnych na sub- 
wencye dla teatru niemieckiego! Dopiero od r. 1872 
gdy wydział krajowy objął zarząd majątku i gdy się 
pozbyto teatru niemieckiego, poczęto gorliwiej około 
wykonania Woli testatora chodzić i okazało się, że do­
bra skarbkowskie, które pod administracyą c. k. rządu 
w r. 1872 przynosiły 41,864 guldenów dochodu, przy­
niosły już w roku bieżącym 81,547, więc, dwa razy 
tyle. Budynek zakładowy, gmach olbrzymich rozmia­
rów zupełnie jeszcze ukończony nie jest, choć już pół 
miliona kosztuje. Jedno skrzydło ma być jeszcze wy­
budowane. Jest on jednak już w takim stanie^ że za­
kład częściowo może wejść w życie. Tymczasowo na 
ten rok przyjęto 120 sierot, a jak pożądaną jest ta in- 
stytucya niech świadczy fakt, że podało 7C0 sierot 
ubogich prośbę o przyjęcie, a niemal wszystkie.powin- 
neby być w myśl aktu fundacyjnego tam pomieszczo­
ne. Wiadomo już z dawniejszych mych listów, że dy­
rektorem zakładu zamianowany został p. Juliusz Star- 
kiel, członek krajowój Rady szkolnej.

Ruch w naszym świecie dziennikarskim me ustaje 
i nie zmniejsza się. Gdy przed rokiem powstały tutaj 
dwa nowe wielkie pisma literackie, mianowicie T y- 
dzień a wkrótce po nim Ruch 1 i t e r a c ki, zda­
wało się rzeczą niepewną, że w krótim czasie jedno 
z nich dla braku przedpłacicieli będzie musiało być 
zwiniętem. Obawy te zawiodły. Obadwa te pisma 
istnieją i rozwijają się, zdobywszy sobie każde swoje 
koło czytelników. Ruch literacki zmienia reda­
ktora. P. Bronisław Zawadzki ustępuje miejsca, które 
jako kierownik tego pisma od pierwszój chwili zajmo­
wał p. Amborskiemu. Tydzień przebył szczęśliwie 
niebezpieczną próbę ogniową. Wydawca widział j się 
zmuszonym podnieść cenę przedpłaty. Odważył się 
na ten kr k niebezpieczny i oto może dziś zawołać z 
Schillerem „Er zaehlt die Haeupter seiner Sieben und 
siehe es faehlt ihm kein theueres Haupt.“ Koło czy­
telników Szczutka, choć mu w krakowskim zmar­
twychwstałym Djable niebezpieczny przybył współ­
zawodnik, także się znacznie powiększyło, a trzem wy­
chodzącym tu wielkim dziennikom politycznym widać, 
że dobrze się powodzi, skoro powstał projekt założenia 
jeszcze czwartego dziennika politycznego, a raczój trzech 
nowych dzienników politycznych, bo oprócz dziennika, 
który tu ma powstać z nowym rokiem (a to ma być 
mała ale całkiem oryginalne, bp ilustrowane codzienne 
pisemko, coś na wzór wiedeńskiego Extrablattu 
i Kuryera Warszawskiego) chcą się i K u- 
ryer polski i Goniec lwowski zmienić na 
pisma polityczne.

Może na chęciach się skończy. Zwykle przed no­
wym rokiem pojawiają się rozmaite projekta. dzienni­
karskie. Jeżeli z teraźniejszych jaki się ziści, to po­
dobno tylko oryginalny, ale szczęśliwy projekt nowego 
małego ilustrowanego politycznego Kuryera, który 
mógłby mieć rzeczywiście powodzenie, nie konkurując 
z nikim.

NIEMCY.
Berlin, 10 października. W przeglądzie dzi­

siejszym podaliśmy w streszczeniu projekt do adresu 
bawarskiej Izby deputowanych. Pozostaje nam teraz

wodu na naradzie gabinetowój debaty były bardzo dłu­
gie- Niektórzy ministrowie proponowali, aby się na­
tychmiast energicznych chwycono środków. P. Buffet 
jednak przeszkodził temu, tak że zadowolniono się tóm, 
iż ustanowiono „enquête formidable,“ mającą się roz- 

. ciągać na całą Francyą, która ma obejmować agitacje 
1 bonapartystów, kampanią ich wyborczą, intrygi ich p0 
; wsiach i pomiędzy robotnikami, propagandę ich w ar- 
; mii, rozdzielanie obrazów i fotografii. Enquête ta po- 
i wierzoną została prefektowi paryskiemu p. Leonowi 
! Rónault. W końcu uchwalono jeszcze, aby przy naj- 
1 bliższych wyborach pod żadnym nie dopuszczono wa- 
’ runkiem, by podniesiono rewizyą konstytncyi, gdyż 
i żądać tego ma jedynie i wyłącznie aż do r. 1880 pra- 
' wo marszałek-prezydent.
» ";'i Zaraz po ukończeniu narady miał Mac-Mahon 

dłuższą rozmowę z p. Rónault, podczas którój najwię­
kszą zalecił mu energią.

Dnia wczorajszego odbyła się znowu rada gabine­
towa, na którój byli obecni wszyscy ministrowie prócz 

: ks. Decazes, który dopióro wieczorem do Paryża po- 
i wrócił.

T U R C Y A.
Carogród, 8 października. Co od dawna 

przewidywano, stało się. Turcya przyznała się w obec 
całego świata, że nie jest w stanie zapłacić całych od­
setek od swego ogromnego długu publicznego. Inne­
mi słowy Turcya przyznała się do bankructwa.

Rozstrój w gospodarstwie skarbowćm w Turcyi 
był od lat 20 a przeto od wojny krymskićj tak nie­
słychany, że cały świat finansowy był niemal przygo­
towany na dzisiejszą katastrofę. W chwili wybuchu 

; wojny krymskiój znajdowała się W. Porta w tóm go- 
dnóm zazdrości położeniu, że nie wiedziała co to dług 
publiczny. Sułtan wprawdzie i dawniój znajdował się 
wielokrotnie w opałach pieniężnych i płacił bankierom 
na Perze po 20—30 pr., o długach jednakże i wierzy­
cielach w rodzaju tych, z jakimi dziś się związała po 
całój Europie, nie miała pojęcia. Roku 1854 zacią­
gnięto na konto skarbu pierwsze trzy miliony funtów 

; szterlingów. Od tego czasu zakontraktowano 14 poży- 
j czek; w ostatnich latach rok rocznie nową zaciągano 

pożyczkę, marnotrawny bowiem rząd zniewolonym się 
widział procenta przypadające od długu ¡publicznego 
pokrywać nowemi pożyczkami. Farlay ocenia dług 
publiczny Turcyi na 202,554,420 funtów szterlingów; 
połowa tój olbrzymiój sumy przypada na ostatnie lat 
pięć tj. 1869—1874. Obok tego ciążą na Turcyi zna­
czne długi bieżące, sam sułtan ma blisko 5000 milio­
nów franków długu. W ostatnich czadach pożyczano 
jak się dało i gdzie się dało, nie zważając czy będzie 
możność wywiązania się z uciążliwych warunków. — 
Zbutwiałe finanse, to najsłabsza strona Turcyi a okoli­
czność ta tóm jest smutniejszą, ile że nie zanosi się 
nawet na to, by kiedyś miało być lepiój. Wprawdzie 

i depesza urzędowa przyobiecuje, że po pięciu latach 
j procenta znowu będą regularnie wypłacane, ale jeśli 
j kiedy to w tym razie przypomina się mimowolnie pol- 
! skie „obiecanka, cacanka.“

Rząd turecki rozporządzając, by odtąd połowę 
i tylko wypłacano procentu, drugą zaś połowę zapisywano 

na konto czynne wierzycieli, ulżył niezmiernie skarbowi 
publicznemu, lecz z drugiój strony rząd ten zmuszonym 
jest, skoro papiery tueckie spadły na 50, 40 a nawet 
na 30 pr. płacić o wiele więcćj niśli 10 proc. Bądź 
co bądź położenie finansowe Turcyi nie jest do poza­
zdroszczenia, a, aby wydobyć się z’kałuży potrzeba jej 
ucieknąć się do gruntownych na wewnątrz reform. — 
Reformy te zapowiedziała wprawdzie i to reformy obo- 
więzujące nie tylko Bośnią i Hercogowinę, lecz całe 
państwo. Reformy te polegają na znacznych ulgach 
wprowadzonych w system opodatkowania, co natural­
nie nie przyczyni się do polepszenia stanu skarbu pu­
blicznego. — Z drugićj strony zwalczenie powstania, 
wysyłki wojsk, utrzymanie na stopie wojennój armii 
wymaga wiele i bardzo wiele pieniędzy. Tak tedy po- 

i łożenie finansowe Turcyi jest na razie rozpaczliwóm,
’ a wierzyciele jój w tóm milóm są położeniu, iż mi- 
j mówi przekonywują się, że obecna katastrofa nie jest 
; ostatnią, owszóm zdającą się zapowiadać szereg no- 
; wych.

SERBIA.
# Białoród, 9 października. Zbytecznóm by­

łoby mówić, że przesilenie gabinetowe w Serbii góruje 
tutaj nad wszystkiemi innemi wypadkami i że cała 

! prasa zagraniczna nióm się głównie zajmuje. Przesi- 
: lenie samo poprzedziła, wedle telegramu do Nar. Li- 
! stów następująca scena: Ministrowie zgromadzili się 
< właśnie w komplecie w Skupczynie, gdy w tóm przy- 
; był niespodzianie książę w towarzystwie adjutantów i 
j zawezwał Izbę, by ogłosiła się tajną. Ministrowie za- 
i protestowali przeciw osobistemu wkraczaniu panującego 
; w dziedzinę parlamentarną i opuścili salę obrad. Po 

oddaleniu się ministrów zapytał książę deputow.: „Macie 
ido mnie zaufanie?“ Glosy ze Skupczyny: „Mamy.“
! „Żądacie wojny?“ pytał dalój książę. Głosy: „Wiesz 
! dobrze książę, że jesteśmy za wojną.“ Książę oświad- 
j czył następnie, że nie chce wojny i wyłuszczył powody 
i zniewalające go do tego rodzaju oświadczenia. Na to 
! zawołali deputowani, że mimo to wszystko pragną woj- 
j ny. Książę zmarszczył brwi i oddalił się wśród ogól- 

nego wzburzenia, zapalając cygaro. Nazajutrz to jest 
i we wtorek udała się deputacya Skupczyny do pałacu 

książęcego a w środę miał posłuchanie u księcia mar- 
s szalek Skupczyny Kaljewicz. We czwartek wezwał 
j książę do siebie kilku znakomitszych deputowanych a w 
; piątek rozeszła się już wiadomość o nominacyi nowego 

gabilnetu.
■Wedle óstatniój depeszy następujące osobistości 

składają nowÿ gabinet: Kaljewicz jako pre­
zes gabinetu i minister spraw wewnętrznych; — 
Pawłowicz, jako minister spraw zagranicznych ; profe­
sor Boskowicz minister wyznań i oświaty; profesor 

! Markowicz, minister sprawiedliwości; major Zdrawko- 
wicz, minister robót publicznych ; pułkownik Nikolicz, 
minister wojny; Zarkowicz, minister skarbu. Nowy 
gabinet składa się rzeczywiście przeto z samych no­
wych osobistości z wyjątkiem ministra wojny, który 
w dawniejszym zasiadał gabinecie.

Nowy gabinet ma być na wskroś konserwatywnym, 
a to mimo że stoi pod egidą p. Kaljewicza, który do 
niedawna jeszcze należał do stronnictwa wojennego. 
Widocznie umiano wpłynąć na niego i usposobić go 
pokojowo.

Obok kwestyi przesilenia zajmują się w Serbii w 
wysokim stopniu notą zbiorową mocarstw doręczoną 
w tych dniach rządowi białogrcdzkiemu. Pragska Po­
li t i k odbiera w sprawie tćj noty następującą depe­
szę: „Z inicyatywy Rosyi doręczyli konsulowie mo- 

' carstw zagranicznych ks. Milanowi notę oświadczając? 
się przeciw otwartój akcyi. Stało się to w sposób

uzupełnić tylko kilku szczegółami obrady, jakie się nad 
nim toczyły w wydziale Izby. Deputowany Stauffen- 
berg podniósł w imieniu mniejszości wydziału, że 
się tylko zgadza na pierwszy ustęp adresu, który mówi 
o nieszczęściach, jakie dotknęły w ostatnim czasie dwór 
bawarski. Przewodniczący gabinetu p. Pfretszschner 
oświadczył w obec zarzutów i żądania, ażeby gabinet 
podał się do dymisyi, ponieważ występować chce soli­
darnie i ponieważ jeden z ministrów wybranym został 
do Izby przez stronnictwo liberalne, jak następuje: 
Z wyboru do Izby ministra sprawiedliwości p. Faustla 
wnosić nie należy, ażeby on i cały gabinet należał 
do stronnictwa narodowo-liberalnego. Przeciwnie o- 
świadczyć nawet muszę, że żaden z ministrów nie na­
leży do jakićjśkolwiek zorganizowanćj partyi. Na inne 
zarzuty odpowiem w ciągu obrad na posiedzeniu ple- 
uarnóm.
^3 W dniu dzisiejszym odbyło się w Eisenach jene- 
ralne zgromadzenie stowarzyszenia socyalistyczuego. 
Marszałkiem wybrano p. Nasse, na wicemarszałków 
pp. Hildebranda, Roggenbacha i Laveleye z Leodium. 
Przed porządkiem dziennym wniósł dr. Rudolf Meyer 
z Berlina, ażeby obrady zajmowały się obeonćm prze­
sileniem finansowóm i ażeby udano się z prośbą do 
kanclerza niemieckiego, iżby więcćj popierał i prze­
mysł i handel. Marszałek oświadczył, że cd postawio­
nego porządku odstąpić nie może i ponieważ przewi­
dzieć już można, że pomieniony wniosek podania pe- 
tycyi odesłany będzie do wydziału. Pan Meyer cofnął 
swój wniosek, nadmienił wszakże, że go podejmie na 
następnóm posiedzeniu. Breatano zaproponował, ażeby 
ustanowiono porządek dzienny na cały ciąg posiedzeń. 
Wniosek p. Meyera odeśłano do wydziału, który ma 
się zastanowić, czy teraz lub tóż późaiój zgromadzenie 
ma nad nim debatować.

Jak piszą z Rzymu, przyjmowany będzie cesarz 
niemiecki na granicy królestwa włoskiego przez jene­
rała Cialdiniego, jeneraładjutanta i dwóch skrzydłowych 
adjutantów króla, w Medyolanie zaś przez króla wło­
skiego i cały dwór. Na drugi dzień po przyjeździe 
odbędzie się obiad na 150 osób. W przeglądzie woj- 
zka, który ma się odbyć na cześć cesarza, weźmie u- 
dział 20,000 żołnierza.

AUSTRYA I WĘGRY.
3!« Wiedeń, 9 października. Na porządku dzien­

nym obu delegacyi t. j. austryackiój i węgierskiój stał 
dziś zwyczajny budżet wojenny. W delegacyi austry­
ackiój walczono zawzięcie o każdą przez wydział wy­
kreśloną pozycyą. Przedewszystkióm kwota żądana na 
zreformowanie sztabu wojfkowego znalazła licznych o- 
brońców ; mimo gorącego przemówienia tak ministra 
wojny jak i szefa sztabu jeneralnego jen. Johna, wy­
kreślono ją odpowiednio do wniosku wydziału. Równe­
mu losowi uległa suma żądana na zakupno koni dla 
komendantów kompanii. Tak przeto i nadal armia 
austryacka będzie miała li pieszych kapitanów. I w wę­
gierskiej delegacyi ukończono już rozprawy nad budże­
tem wojennym. Po krótkiój debacie jeneralnój zezwo­
lono na cały budżet, w myśl wniosków wydziału.

W zamku cesarskim w Scbonbrunie odbyła się 
wczoraj pod przewodnictwem cesarza narada ministery- 
alna. Wzięli w niej udział wspólni ministrowie, dalój 
prezesowie gabinetu przed i zalitawskiego, a w końcu 
obaj ministrowie skarbu. Wieczorem tego samego dnia 
pospieszył minister handlu Chlumecky w towarzystwie 
szefa sekcyi Nordlinga do Pesztu, by załatwić kilka 
bieżących kwestyi kolejowych.

Diennik urzędowy ogłasza dziś traktat państwo­
wy między Austryo-Węgrami a Rosyą względem wza­
jemnego wydawania zbiegłych zbrodniarzy.

FRANCYA.
3!« Paryż, 9 października. République fran­

çaise ogłosiła przed kilku dniami wiadomość, że al- 
fonsiści zabrali niedawno temu rozmaite listy karlisto- 
wskie, z których się okazuje, że władze francuzkie nad 
granicą hiszpańską nie tylko popierają przemycywanie 
przeznaczonój dla karlistów broni, amunicyi i innych 
potrzeb wojennych, lecz że nawet zniżają się do roli 
szpiegów, uwiadamiając ich o ruchaeh, sile itd. armii 
rządowćj. Wiadomości tój zrazu nie chciano dać wia­
ry ; obecnie jednak nie ulega takowa żadnej już wąt­
pliwości; eo więcój, postępowanie takie nadgranicznych 
władz francuzkich było już przedmiotem dyplomaty­
cznych pomiędzy Erancyą a Hiszpanią rokowań, a po­
wód do nich dało wspomnione już przez nas zajście na 
wyspie Kubie. Gdy bowiem minister francuzki spraw 
zagranicznych robił w tój mierze rządowi madryckiemu 
przedstawienia, przyjął tenże je bardzo uprzejmie, ka­
zał wszakże przez tutejszego ambasadora swego oświad­
czyć, że wprawdzie z największą ochoczością uczyni 
zadość swym międzynarodowym obowiązkom, lecz z 
drugiój strony żąda, aby Francya w obec Hiszpanii 
w ten sam postępowała sposób i wystąpiła przeciw 
prefektowi Nadaillac i innym władzom nadgranicznym, 
które codziennie gwałcą w obec Hiszpanii prawa na­
rodów. Ambasador hiszpański dodał jeszcze, że rząd 
jego piśmienne posiada dowody co do porozumienia, 
jakie pomiędzy prefektem Nadaillac i innemi władzami 
francuzkiemi a karlistami istnieje i że gabinet.madry­
cki gotów wystosować do mocarstw europejskich me- 
moryał, jeżeli rząd francuzki tym nadużyciom nie za­
pobiegnie.

Prócz przywiedzionych już przez nas była i ta 
sprawa przedmiotem dyskusyi na ostatnićj naradzie ga- 
biaetowój. Przy tój sposobności przedstawił ks. De- 
cazes rzecz całą, wyłuszczył trudności, jakich się w 
kraju spodziewać można, jeżel by rząd wystąpił na­
tychmiast przeciw Nadailla;’owi i innym, podnosząc za­
razem jednak potrzebę oszczędzenia rządu madryckie­
go, ile że rzą<) angielski i niemiecki bardzo dokładnie 
bywają powiadomieni przez agentów swoich o zajściach 
na granicy. /

Wszystkie te wiadomości razem bardzo nie mile 
uderzyły marszałka-prezydenta; rozkazał ; on dla tego, 
aby natychmiast zebrano na granicy ecquête d!a do­
kładnego wyjaśnienia, jak się rzsezy na granicy mają. 
Właściwa w tój sprawie uchwala na naradzie nie za­
padła; zgodzono się tylko za radą ks. Decazes na to, 
aby się starano rzecz całą przewlec i zadowolnić się 
tóm, jeżeliby Hiszpania za zamordowanych na Kubie 
Francuzów ofiarowała dać pieniężne wynagrodzenie.

Obok tój sprawy były przedmiotem dyskusyi także 
i agitncye bonapartystów, którzy z taką obecnie wy­
stępują śmiałością, że nawet marszałek-prezydent z do­
tychczasowego swego wyrwany został spokoju. Przy 
odatnioh manewrach miały go bowiem uderzyć bardzo 
nieprzyjazne stósunki, jakie istnieją pomiędzy republi­
kańskimi a bonapartystowskimi oficerami, w skutek 
czego nabył przekonania, że należy nareszcie chwycić 
się śro lków, by temu zapobiedz. Wszczęte z tego po­



3
ostentacyjny i z widocznem obliczeniem zastraszenia 
skupczyny. Jedynie konsul jeneralny angielski nie 
przyłączy! się do kroku zbiorowego swoich kolegów, 
gkutkiem tego miała miejsce dwugodznna narada 
księcia z deputowanymi. Zamierzają tutaj wyprawić 
konsulowi angielskiemu serenadę z pochodniami, in- 
Dym zaś konsulom kocią muzykę.

Wedle dziennika K a 1 e t N e p e t nie usunięto 
powołaniem nowego gabinetu ciążącego nad Serbia 
przesilenia. Były minister Risticz intryguje w skupczy- 
nie, by zniewolić księcia do abdykacyi.

Ślub księcia Milana zapowiedziany na 10 paździer­
nika odbędzie się kilka dni pćźnićj, a to z powodu, że 
car wysyła na tę uroczystość umyślnego reprezentanta, 
który dopiero we wtorek przybędzie do Białcgrodu.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 11 października.

— * Teatr. Jutro komedya Moliera: „Skąpiec“, rolę ty­
tułową odegra p. Rychter. Sprawozdanie z dwóch ostatnich 
przedstawień odkiadamy do następnego numeru pisma naszego.

— * Na budowę teatru polskiego otrzymaliśmy za po­
średnictwem p. Jakóbn Stanowskiego od X X. marek sześć za 
obejrzenie nowój markówki w Stęszewie.

— * W dniu wczorajszym dawał marszałek Bejmu pro- 
wincyonalnego p. Unruhe z Babimostu dla członków tegoż sej­
mu w hotelu Myliusa obiad, na którym znajdowali się także 
naczelny prezes p. Gunther, wiceprezes rcjencyjny Wegner i 
inne znaczniejsze osobistości. Marszałek sejmu wniósł toast na 
cześć cesarza, naczelny prezes na pomyślność stanów prowin- 
cyonainych, wicemarszałek sejmu p. Kurnatowski na cześć na­
czelnego prezesa i władz, jenerał wreszcie dywizyi Standrat na 
cześć W. Księstwa Poznańskiego.

— * Po dokonanej na św. Michał r. b. zmianie mie­
szkań jest obecnie wedle polioyjnyoh poszukiwań jeszcze opró­
żnionych 121 pomieszkaj i to: «3 małe aż do 100 tal. komor­
nego, 32 średnie aż do 259 tal, 26 wielkich, za które płaciło się 
przeszło 2 ¡0 tal. komornego. W I. rewirze próżnych jest 6, w 
II. rew. 14, w III. rew. 22, w IV. rew. 36, w V, rew. 27, w VI. 
rew. 16 pomieszkań; w I. rew. próżnych jest 4 średnie i 1 małe, 
w II. rew. 7 małych, 4 średnie, 3 wielkie, w III rew. 11 małych 
9 średnich, 2 wielkie, w IV. rew. 10 małych, 10 średnich, 16 
wielkich, w V. rew. 27 małych, w VI. rew. 6 wielkich, 5 śre­
dnich i 6 małych pomieszkań.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zamel­
dowano w tygodniu od 3 do 9 b. m. włąoznie 58 urodzeń i 25 
przypadków śmierci; pomiędzy urodzonymi byłt> 33 chłopców 
i 2ii dziewcząt a pomiędzy umarłymi 15 osób płci męzkiój i 10 
pici żeńskiej. W tymże czasie zawarto 28 ślubów cywilnych.

— * Tutejszemu wschodnio-niemieckiemu bankowi 
podano znowu wniosek o likwidacyą.

— * Wieś Lnsscwo w powiecie poznańskim położoną a 
2816 morgów kwadr, obszaru mającą nabył od dotychczasowe­
go właściciela p. Samuela Boas za 675,000 marek p. Steinfeld z 
Berlina.

— * Dowiadujemy się, że kolej kluczborsko-poznańska 
dopiero dnia 15 listopada rb. oddaną zostanie do użytku pu­
blicznego.

— * Dnia 28 z. m. opuśoił więzienie sądu powiatowego 
w Łobżenicy ks. wikaryusz Drews z Nakla, w którem prze­
siedział 14 miesięcy, na którą to karę skazany został za peł­
nienie funkcyi duchownych wbrew przepisom ustaw majowych.

— * Służebniczki Maryi sprowadzone przed kilku laty 
przez hr. Ignacego Bnińskiego z Samostrzela do Mrozowa w 
powiecie wyrzyskim, wydalone zostały w dniu 1 bm. z zajmo­
wanej dotąd przez nich ochronki, którą po ich wydaleniu za­
mieniono na karczmę.

— * Nie tyiko pp. Knobloch i Sklarzyk lecz i radzca 
ziemiański Boehm i powiatowy inspektor szkólny Bendte w 
Śremie wydali odezwę do powiatowców o popieranie niemieckich 
bibliotek szkólnych. Z odezwy ich okazuje się, że władze prze­
łożone wezwały wszystkich radzców ziemiańskich i powiatowych 
inspektorów szkólnyeh, aóy się sprawą bibliotek tych gorliwie 
zajmowali.

— * Talarówki i dwntalarówki będą i po zaprowadze­
niu waluty złota miały kurs zupełny. Będzie więc można naj­
większe sumy płacjć talarami, dopóki tylko zupełnie z kursu 
wycofane nie zostaną. Inaczej mają, się rzeczy z nowemi mo­
netami srebrnemi, któremi można płacić tylko sumy do 20 ma­
rek, wyższe zaś płacić trzeba złotem.

— * Pruski minister rolnictwa wydał w tych dniach 
rozporządzenie, wedle którego wynagradzają weterynarzom z 
kasy rządowój prace i trudy, jakie podejmują dla uśmierzenia 
zarazy na bydło. W razie takim potrzebuje sołtys tylko po­
świadczyć, że dla uśmierzenia zarazy powołał weterynarza do 
leczenia bydła.

. — * Ślub. Najstarszy syn eksprezydenta Gladstone za­
ślubił w Londynie w ostatnich dniach ubiegłego miesiąca naj­
młodszą córkę lorda Blantyre, nadobną Gertrudę Stuart. We­
sele z powodu śmierci wuja panny młodój było ciche. Królo­
wa atoli przysłała przy tej sposobności pannie młodój cenny 
i śliczny szal kaszmirowy a książę Walii panu młodemu złożył 
w upeminku wspaniały zegarek podróżny. Młody małżonek 
William Henry Gladstone zasiada od dłuższego czasu w parla­
mencie, lecz do tej pory nie odegrał wybitniejszśj roli.

— * Piorun zabił niedawno w Belle Coste we Francyi 
596 owiec. Stratę, obliczają na 18,000 franków.

. — * Biblioteki paryzkie. Zarząd publicznych księgo­
zbiorów w Paryżu ułożył świeżo dokładny inwentarz tychże. 
Biblioteka narodowa francuzka posiada 1,700,000 tomów ksią­
żek drukowa nyoh, 80,000 rękopisów, milion sztychów i map

oraz 120,000 medali. Tak zwana biblioteka arsenalska liczy 
20,000 tomów i 800!) rękopisów. Biblioteka Sorbonny 80,000 
tomów. Biblioteka instytutu medycznego 35,000 tomów. Bi­
blioteka Mazarine 200,000 tomów, 4000 rękopisów i 800 modeli 
pelasgijskich zabytków Włoch, Grecyi i Azyi Mniejszćj. Bi­
blioteka św. Genowefy wreszcie 160,000 tomów i 35,000 ręko­
pisów.

t W Kleryce umarł w dniu 9 bm. Jan Nepomu­
cen Budzyński, były żołnierz 31 r. poseł na sejm pro- 
winoyonalny, patryota gorący i jeden z najczynniejszych oby­
wateli w sprawach naszych narodowych. Cześć jego pamięci i

— * W Dreźnie w kościele katolickim król, odbędzie 
się w środę dnia 13 bm. o godz. 11 rano żałobne nabożeństwo 
za duszę śp. Karoliny z hr. Potockich Nak wą­
ski ej, zmarłej w Tours, we Francyi, dnia 23 września rb. w 
78 r. życia.

Wkrótce spodziewamy sie dać czytelnikom naszym, ob­
szerny życiorys zmarłej, która tak piękną po sobie pamięć prze­
kazała.

—- * Klasztory. Komisarzem rządowym do zawiadywa­
nia majątiisiu zniesionych klasztorów franciszkańskich w Łą­
kach, Bysławku i Zamartem mianowano radzoę regencyjnego p. 
Frenzla.

— * Ks. Górek z Bruchnówka wydalony z Prus Zacho­
dnich za sprawowanie czyunośoi duchownych w kościele para­
fialnym w Grzywnie.

— * Sprawa przeciw p. dr. Koikmanowi autorowi ar 
tykułów o klasztorze łąkowskim w Geselligerze, i przeciw od­
powiedzialnemu redaktorowi pisma za znieważenie religii kato- 
lickiśj miała się wedle doniesienia Gaz. Tor. toczyć w tych 
dniach przed sądem powiatowym w Grudziądzu. Sad sprawę 
tę oddalił. Teraz ma rozstrzygać sąd apelacyjny w Kwidzynie, 
czy rozpocząć w tój sprawie proces.

— * Wybory deputowanych do sejmu prowincyonal- 
nego Prus królewskich i książęcych mają się wedle rozpo­
rządzenia ministra spraw wewnętrznych odbyć w uaszćj pro- 
winoyi jak najprędzój. Dla wykonania tego rozporządzenia roz­
kazał naczelny prezes landratom, ażeby jeszcze przed upływem 
bm. zwołali sejmy powiatowe dla odbycia wyborów.

(Gaz. Tor.)
; — * Z Berlina donoszą: W nowo wybudowanym, do-

pióro dnia i bm. otworzonym hotelu „Kaiserhof“ przy placu 
Ziethena wybuchł dnia wozorajszego przed południem o godz. 
10£ w lokalach pod dachem leżących pożar, który z wściekłą 
szybkością rosszerzył się na cały kolosalny budynek i dach naj­
wyższego piętra i ku dwom stronom lokale kilku pietr zupełnie 
zniszczył. Straż ogniowa, która aż do godziny 2 sama tylko 
była zajęta gaszeniem pożaru, zluzowaną została około tego 
czasu prsez silne oddziały wojska i wzmocniona, w skutek oze- 
go zdołano wreszcie przytłumić ogień.

— * Nauczyciel wyższy przy gimnazynm bydgoskiein 
p. dr. Guuther przeniesiony został do gimnazyum krotoszyń­
skiego.

— * W urzędzie stanu cywilnego w Bydgoszczy za­
pisano do regestrów od dnia 1 stycznia do 1 października rb. 
8/2 urodzeń, 666 przypadków śmierci i 208 ślubów cywilnych.

— * Donosiliśmy swego czasu, ż.a dotychczasowy za­
wiadowca urzędu radzcy ziemiańskiego nowo utworzonego po­
wiatu tucholski/go p. hr. Koenigsiuarck ma być stanowczo 
rudzcą ziemiańskim tego powiatu mianowany. Tymczasem roz- 
poozęto z pewnój strony agitaoyą przeciw- p. hr. Koei.igsmar- 
ckowi a to z powodu, że na pawnóm zebraniu przedwyborczera 
miał oświadczyć, iż w ustawach majowych i wykonaniu ich wi­
dzi prześladowanie katolików, równające się dawniej­
szemu prześladowaniu żydów. Jeden z wielkich właścicieli 
powiatu miał nawet już zanieść do regeucyi w Kwidzynie pro­
test przeciw wyborowi p. hr. Koenigsmareka na radzcę ziemiań­
skiego, w którym to pioteśaie zwrócił uwagę na to jego oświad­
czenie.

— * Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 12 października 
Maksymiliana bisk.; w kalendarzu słowiańskim Grzmisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 20, zachód o godzinie 
5 minut 11.

Dnia 12 października 1407 [uniewinienie się królowej An­
ny oskarzonój o niewierność. — 1511 list Zygmunta I do kar­
dynała Laureneyuaza. — 1580 bitwa z Moskwą pod Sabinem. 
— 1606 zjazd rokoszan w Sandomirzu. — 1767 biskupi na sej­
mie przeciw różnowiercom i wpływom Moskwy

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 11 października.

BAZAR. Hr. Peniński z żoną z Dominowa, Czcrba z Krajewic, 
Węsierski z Starkówca, Pętkowski z Nożyczyna, hr. Kwi- 
lecki z Kwilcza, Żychliński z synem z Uzarzewa, Zabłocki 
z Wrocławia, Turno z Obiezierza, panie Rudkowska z Pod­
lesia i Szołdrska z Popowa, Stablewski z Zalesia, Trzebiń­
ski z Prus Zach.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL LE FRANCE. Skarżyński 
z Miedzianowa, Kucuer z Wielkiejwsi, hr. Skórzewski z 
żoną z Raszkowka Danie Brominska z Warszawy, Moszczeń- 
ska z Słeu.bowa, Żuchowska z Granowa i Lasocka z Kró­
lestwa PoL, Kurnatowski z Owinsk, Trzciński z Gniezna, 
Sokolnicki z Tarnowa, Chrząszczewski z Królestwa Pol., 
Broeckere z Pleszewa, Griiuberg z Strzałkowa, Przedecki z 
Berlina, Matuike z Wrocławia, Moszozeński z Wiatrowa, 
Taczanowski z Sławoszewa, hr. Mycielski z Ghocieszewic.

H0’i EL PARYSKI. Bieliński i Bogdański z Królestwa Pol., 
Golski z Szczodrzykowa, panie Gładysz z Żnina, Gładysz 
z Pleszna i Goldschmidt z Środy, Rychiowski z Szczytnik, 
Nieman z Koźla, Samuel z Berlina, Schwiebus z Akwizgranu, 
Wezener z Tczewa, Preisnik z Kołobrzegu.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Vinlon z Nowego Jorku, 
Stange z Berlina, Zaborowski z Królestwa Pol., hr. Kwile- 
cki z Kobelnik, Kiihtz z Wrocławia.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
* Bydło. Berlin, 8 października. Na sprzedaż wysta­

wiono :
312 sztuk bydła rogatego, 1159 sztuk nierogacizny, 690 

sztuk cieląt i 2579 sztuk skopów. W skutek nieco lepszego 
interesu co dó bydła rogatego i nieco lepszych cen, jakie 
za nisrogaciznę w poniedziałek płacono, spędzono tak pier­
wszego jak drugiej tak znaczne zapasy, że ceny ich, szczególnie 
nierogacizny w przednim towarze uległy redukcyi i—2 jf/y, 
podczas kiedy towar pośledniejszy jeszcze był tańszy. Potrzeby 
były zresztą małe. Bydło rogate w przednim towarze n;e było 
wcale na targu, towaru średniego i pośledniego mało handlo­
wano a płacono ledwie poniedziałkowe ceny. — Cielęta sprze­
dano szybko i po dobry eh cenach. -— Handel skopów zapeł­
nia był bez ożywienia.

— Wrocław. (Sprawozdanie z targu dnia 4 i 7 paź­
dziernika.) Na sprzedaż wystawiono: 1) 419 sztuk bydła ro­
gatego (202 wołów, 217 krów); płacono za 50 kilogramów 
wagi mięsa bez akcyzy towaru przedniego 54—66, towaru śre­
dniego 43—45, pośledniejszego 29—30 Jćą; 2) 1050 sztuk nie­
rogacizny; za 50 kiiogr. wagi mięsa n .¡piękniejszego towaru 
płacono 57—58, średniego 45—47 : •, 3) 1888 sztuk owiec, 
za 20 kiiogr. wagi mięsa bez akoyzy towaru przedniego płacono 
19—20, najpośledniejszego towaru 8—9 Jtp za sztukę; 4) 367 
sztuk cieląt, za które przy wielkim popycie dobre płacono 
ceny.

Wiadomości giełdowe.

) pei 
) i kRzepik per 1000 kiio — marek płao.

Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu —.— marek 
bez beczki, — z beczką plac., na październik i październik- 
listopad 62.7-6, listopad-grudzień 63-63.2 marek pi.

Olćj lniany per i00 kilo w miejscu 58 marek pł.
01 ó j skalny per 100 kilo w miejscu 23.6 marek pł. 
Okowita per 100 litrów w miejseu bez becz. 48.3 m. p,, 

ze spichrza — m. pł., na październik i październik-listopad 48.8 
listopad-grudzień 49, kwiecień-maj 52 marek płaoono.

Ceny ustanowione przez stowa­
rzyszenie kupieckie.

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
piękny J średni pośledni

Pszenica.................................. 10 _ 9 8
Żyto....................................... ł - • 8 _ 7 60 7
Jęczmień............................. 8 _ 7 80 7
Owies.................................. 9 _ 8 50 8 ___
Groch do gotowania . . — — —
Groch na paszę .... — — — —- _
Rzepik zimowy .... — — — — — —
Rzep zimowy................... _ — _ —
Rzepik latowy ....
Rzep latowy...................
Tatarka............................. _ _ -■
Kartofle ........................ 1 20 1 10 1
Wyka............................. — — —* — «M.
Łubin żółty.................... 5 50 5 10 5 __

„ niebieski .... 5 _ 4 90 4 50
Koniczyna czerwona . . • » * _ _ _ __ _ —

„ biała ....
Groohu białego .'. . . 10 — 9 — 8 —

Cłlełtlta Hroelansha, 8 października.
Z powodu wysokiego żydowskiego święta nie notowano

dzisiaj kursów gieldowyoh.
Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kiiogr. 

Pszenioa biała . .
„ nowa 

żółta stara 
nowa

Żyto 
Jęczmień stary 

„ nowy 
Owies stary .

„ nowy . 
Groch . . .

piękny średni pośl. towar
Jlp fen. fen. ¿(V fen.
21 80 20 — 18
18 75 17 75 15 50
20 80 19 20 18
17 80 16 10 14 25
16 80 14 80 13 —
17 —r 15 50 14 —
16 80 14 — 12 20
17 60 15 60 15 20
17 — 15 40 13 80
20 50 19 — 15 90

dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Związku wyszedł z druku nr. 40 i zawiera: III Wal­

ne zgromadzenie powszechnego austryackiego Związku stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w Wiedniu. — Ruch sto­
warzyszeń. — Nadzwyczajne Walne zebranie Spółki pożyczko­
wej miasta Poznania. — Różności. — Kursa giełdowe.

— Ziemianina wyszedł z druku nr. 41 i zawiera: Prze­
chowanie roślin okopowych przez zimę. — 0 wychowie cieląt 
w peryodzie ży wienia się ich mlekiem, ze szezególnem uwzglę­
dnieniem doboru rodziców. Ryszard Gosławski (ciąg daiszv). 
— Korespondencya róinioza: z Gniezna. — Protokół z Walnego 
zebrania Tow. rólniczego mogilnickiego. — Tygodniowy prze­
gląd gospodarczy. — Wiadomości rómicze: Otrucie krów łę. 
tarni ziemniaczanemi i makiem. — Karmienie bydła spleśniałemi 
liśćmi burakowemi. — Wpływ paszy z łak irygowanych na 
mieko. — Towarzystwo zabezpieczające przeciwko stratom koni 
przez nosaciznę. — Weteran koń3ki. — Szkodliwość wody z 
drenów. — Nostrzyk. — Liście olohy. — Przyczynek do hodo­
wli kur. — importowanie robactwa. — Wędzidła. — O rozmia­
rach ogrodnictwa handlowego w Quediinburgu. — Eldorado 
owczarzy. — Paszenie buhajów. — Eksport brzoskwiń. — Wia­
domości handlowe. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

— Niedzieli wyszedł z druku roku II nr. 54 i zawiera: 
Modlitwa kościelna. Na niedzielę XVI po Świątkach. Wyja­
śnienie Ewangelii św. — Zwyciętzwo serca II Męezennioa. — 
Szlązak i prawda czyli wieniec głupoty i złości. — Korespon­
dencya „Niedzieli.“ — Z naszych stron. — Ze świata-

jjWiimłsswaiS&Łia, il października.
11 październ. Urzędowe sprawozdanie

giełdo>we. Waiory: poznańskie 3j% list, zastawne —ż., 
4% nowe listy zastawna 93,59 pł., listy rentowe 95.60 żąd., 
akcye banku prowmo. 96.50 ż., 5®/0 oblig. prowino. — ^.,5% 
obiig. powiatowe 100.75 ż., 5% obiig. melior. Obry —. żąd., 
4ś°/o oblig. powiat. 97.50 żąd., 4% obiig. miejskie II. eniisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płac., pruskie 3|»/o oblig. długu 
państw. 91.40 ż., 4% poż. państw. — ż., 4|°/„ konsol, pożyczka 
państw., 104.75 ż., 3£°/0 pożycz.premiowa 131.70 ż., 5°/0 pożyczka 
związ. półn.-niem.-— płao., poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy likw. 
69.80 ż., akcya zakład. Tow. kolei star.-pozn. —żąd., akoye 
zakł. koiei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei march.-pozn. 
22.75 i., rosyjskie banknoty 273,40 p., zagraniczne banknoty — 
płac., akcye Tellusa — p., akoye K^deo -i, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 77.60 żąd., akoye banku wach, 
niern. produkt. — płao.

Żyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— m., na 
październik 160.-, na jesień 150.-, paźd.-Iistop. 150—, listo- 
pad-grid. 150, grudzień-styczeń 151.—, na wiosnę 154.50—

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzi&ina i regulacyjna 46.— mar. 

październik 46.10 45—, listopad 46.40-46.20, grudzień 46.60-46, 
styczeń 47-46.90-, luty 47.40, marzec 48.-, kwiecień-maj 49.—

Wypowiedziano 15COO litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 45,70— m.

(ńSleSota tewrltsaiBSi», 9 października. 
Pszenioa: per 1000 kiio ar miejscu 174-220 marek wedie

gai. żądano; biała polska — płac., pstra polska--------- mar.
z kolei płacono, na październik i październik-listopad 197-1991
listopad-grudzień 199-199^— , — kwiecień-maj 213----- marek
płacono.

Zyto per 1000 kiio w miejseu 140-166 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie --------- marek z kolei i franco
z dworca, nowe rosyjskie--------- marek z kolei, krajowe
------marek franco z dworca plac., na październik i październik-
listopad 1451-145, — listopad-grudzień 147, — na wiosnę 1531 
piacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejs u 142-182 marek 
płaoono.

Owies per 1000 kiio w miejsca 129-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski------ , rosyjski-------- ,
pomorski i mekiemburgeki------ , wschodnio i zaahodnio-
pruski —- - marek z dworca płacono, na październik 172, 
październik-listopad 167—, listopad-grudzień 167—, na wiosnę 
169| marek płac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca paszę 
175-185 marek płao.

Za 100 kiiogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnioa...................
Siemię lniane . .

piękny
■W
28
26
28
25
26

Ł

75

50

średni

27
25
27
24
25

Ł

50

50

pośl. towar.

25
24
25 
22 
23

60

Kuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 9 października.) 

S35C25ECTN, 9 października 1875.
Stan powietrza: —
Pszenica: słabo 

na paźdz .-listopad 199. 
na listop.-grudzień 199.50 
na kwiecień-maj 209.50

Żyto: słabo 
na paźdz.-liatopad 140.50 
na listop.-grudzień 142.50 
na kwiecień-maj 149.50

Olćj rzep.: wyżej 
na październik 59.— 
na kwiecień-maj 64.50

SSESfeŁIfll, 9 października 1375 
Stan powietrza: —

Okowita: słabo 
w miejsou 47.— 
na październik 47. 
na listop.-grudzień 47.60 
na kwiecień-maj 50.80

Owies — 
na jesień 164.— 
na kwiecień-maj 160.

016j skalny: 
na jesień 10.80

Pszen. spok. 
na paźd.-iistopad 
na listop.-grudz. 
na kwiecień-maj
Żyto: spok. 
w miejsou . 
na paźdz.-listóp. 
na listop.-gruijz. 
na kwiecień-maj

Olćj rzep, stale 
w miejsou . . 
na paźd.-listopad 
na kwiecień-maj
Oków. spok. 
w miejscu 
na paźdz.-ii3top. 
na iistop.-grudz. 
na kwiecień-maj

kurs ; kurs 
poczqtk.l końcowy

199 50 298 - 
— -1200 - 
204 — 213 -

146 -------
145 50 145
147 50 147 
155 — 154

62 80 
62 80 63 
65 20j85

-48 
49 1048 
49 2049 
52 1062

50

30
80

Owies: spok. 
na październik 
na kwiecień-maj

kurt
poezątk.

160 70 
159 50

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolći żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7’|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. słabo

501
190

62
99

370
28

Mura
końoowy

162 —

96 20 
91 60 
93 50 
95 60 

501 — 
192 — 
117 75 
72 60 
98 90 

370 50 
28 50 
31 50 
70 — 

273 40 
66 60

. .P“ia 9 mb-. wieczorem o godzinie 9 zakończył żywot doczesny 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami J po długiej 

(5332)cięzKiej cnoroDie, opatrzony św. sakramentami

Jan
I TnieienttZ >JOkU i831; ~ Wyprowadzenie zwłok do kościoła św. Piotra w Gnie­

źnie nastąpi w wtorek o godzinie 4 po południu, spuszczenie zaś zwłok do gro-
I nast«PneS° w środe z rana 0 godzinie 10-tej. O czem donosi w smutku

pogrążona

_ rodzina.

¡Obwieszczenie.
W sobotę dnia 9 paździer­

nika zasnęła w Bogu opa- 
, trzona ŚŚ. Sakramentami
Władysława Seiffert,

J o szćm donosi krewnym i zna- 
lifjomym w smutku pogrążona 

matka z siostrą, (5337)
Wiktorya z Boniarskich

Seiffert.
LII

Obwieszczenie.
■ . Jak rok rocznie

J zimy tegorocznej w czasie ou 1 nsiop. rn. 
o 1 marca r. p. rozrywać bruku ulicznego 

„a zakładania prywatnych zakładów gazo- 
»ych i wodociągowych. [5348]
, Podajemy to ponownie do wiadomości pu- 

licznej, aby ci, co urzed owvm ieszcze°cza

czasie zimy nie wolno 
w czasie od 1 listop. rb.

Wygotowanie marek do podatku od psów 
za r. 1876 ma drogą submisyi najmniej żą­
dającemu być wydane.

Potrzebnych jest:
800 sztuk marek dia psów;
60 sztuk marek kompletowych 
z białej blachy, jako też 
100 sztuk marek gratysowych 
z blachy żelaznej.

Reflektujących wzywamy, aby oferty Swoje, 
opieczętowane i w napis: „Submisya na mar­
ki do podatku od psów“ opatrzone do 18 
giaztlz. pb. do 11 godziny przed 
południem nam podali. [5347]

Oferty otworzone zostaną 18 października 
. godzinie 11| w obecności snbmitentów, 
którzyby się na termin ten stawili.

Warunki przejrzeć można w naszem biu­
rze IV.

Poznań, 7 października 1875.

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze sprzedawać 

będą w miesiącu październiku rb. chleb żytni i 
bułkę po następujących najcięższych wagach:

Chleb po 5Ó fen.
i Szymon Licht Rynek 9 2 kil. 250 gr.
R. Meissner Wroniecka ui. 5 2 „ 250 „
Wdowa Maiwald, św. Wojciech3 2 kii. 400gr.

, Wł. Leszner Piekary Nr. 1 lb 2 „ 500 „ 
F. Biskupska Chwaiiszewo 10 2 ., 375 „ 
A. Wyrębecki Chwaiiszewo 28 2 „ 300 „

Bulkę po i© fen.
Szymon Licht Rynek 9 
L. Eckert Butelska ul. 18 
R. Meissner Wroniecka ul. 5 
WŁ Leszner Piekary llb 
Ign. Rychlicki Półwiejska ui.
T. Lipiński Półwiejska ul. 7 
A. Heintze św. Marcin 68 
H. Ueberbein św. Marcin 33 
A. Turk Chwaiiszewo Nr. 30 
Jan Franz ś. Marcin 43

Wreszcie odwołuje się na ___
na miejscach sprzedaży wywieszone. 
I^Poznań, d. 4 października 1875. (5339)
Prezes policyi Staudy.

Dr. Koszutski
mieszka przy (5349)

S WieflBflsiiśi ni. Nr. 5
I piętro.

Magistrat.

g_Czn®j’ &by ci, co przed owym jeszcze’cza 
i U a C-^ kazać zaprowadzić zakłady gazowe 

wodociągowe, do tego się zastósowali. 
roznań, 9 października 1875.

■°yrekcya zakładu gazowego 
i wodociągów

życz^ce sobie brad lekcye 
tańca prywatne lub do­

mowe dalej lekcye gimnastyki zechcą, 
się łaskawie zgłosić Wrocławska ulica 
15. Hotel Saski I. piętro.
5243) Warhanek.

250 gr. 
250 „ 
250 „ 
2o0 „ 
250 „ 
280 „ 
250 „ 
260 „ 
250 „ 
270 „ 

taksy pieczywa

31

OÖOOOOOI1WOOO
Mieszkam przy Wiedeii- 

fckmi placu Nr. 2, (5231)

Doktor Sęcki.

Walne Zebranie
Towarzystwa rolni- 

A czego pow. wągrowie- 
M ckiego odbędzie się w W ą- 
X g.róZ?u (5275)
X «• 28 października rb.
X 0 godzinie 12 w południe, w 
ilJ lokalu p. Zapałowskiego.
X Dyrekcya. 

ŁESODYT
na fortepianie i francuskiego udzie­
lam pod korzystnemi warunkami. Bliższa 
wiadomość u Wnej Heinze, róg Gołębiej i 
Wrocławskiej ul. w kamienicy Kruga na II 
Piętrze. (5350J

Mieszkam obecnie na św. 
Marcinie Nir. © (róg Piekar) 
na pierwszem piętrze.

Dr. Osowicki.
Moje biuro znajduje

się przy Oziatowym 
placu Wr. 7. (5264)

Jażdżewski
rzecznik i notaryusz.
Mieszkam teraz na Willielniowsltim 

plncu No. 9, I p. i udzielam lekcji na 
skrzypcach początkującym i wprawnięjszym za 
równem wynagrodzeniem. (5132).

Ścigalski.
Mieszkam obecnie [5342]

Piekary Wr. 13
A. Marcinkiewicz

sztukator.

Księgarnia
nakładowo - komisowa

S. Czarnowskiego
(W Warszawie Chmielna ulica dom M. 

i Czarnowskiego)
poleca następujące nakłady swoje i komisy 
do nabycia w wszystkich znaczniej­

szych księgarniach:
(5052]

Błock, Wykład gospodarstwa spo- 
i i łecznego..................................

Delsol, Zasady kodeksu ogólnego 
I 3 tomy.......................................
Szeliga, Pieśni i Piosenki, poezye 
Sioierczkowski, Rozbior operacyi W.

! Tow. ubezp..................................
Szeliga, W przeddzień, powieść 2

i tomy............................................
Rocznik literacki warszawski, każdy
rok............................................

Bobszyński, O prawie polskiem .’
Zachariae, Wykład postępowania

karnego ..............................
Wedeman, O osadach rolnych ’. 
Jerzykowski, O budowie ciała ludz­

kiego i pielęgnowaniu zdrowia [z
drzeworytami].............................

Droz, Babolain, powieść ....
‘ Sadkowski, O drenowaniu . .
Stein, Socyologia czyli nauka o

Społeczeństwie........................
Beechcr-Stouie, Moja żona i ja, po-

i wieść ............................................
Prus, to i owo, właściwie zaś ani

to ani owo..................................
Prus Kłopoty babuni, powieść hu­

morystyczna ilustrowana . . .
Musset, Co się podoba dziewczę­

tom? . . ......................... .....
Wuj Damazy, powiastka .... 

\Kurtyzanki szkice historyczne . .
< BieszyMci, Postęp, broszura , . 
i KamlUiski O prostytucji czyli nie­

rządzie publicznym, 11 wydanie
powiększone..............................

Crose, Córka Mirabeau powieść '. 
Pieiraszewski, O pasożykach w or­

ganizmie . . . , ,
Kolankouiski, Ostatnie 'akordy, po- 

ezye . . ......................... ....

Zip. gr-

2 20

80 _
5 —

5 —

10 -

5 —
3 10

13 10
1 20

10
6 20
5 —

13 10

10 —

10

20

2 _
2 —
2 —
1 •—

6 20

2 —

6

Księgarnia
Znpańskiego w Poznania

otrzymała na główny skład 
książkę pod tytułem:
Wspomnienia

z wygnania
przez

hr. Zygmunta Kierdeja.
M ^ei’n 'j- toar->_z przesyłką na prowincji 2 
Kir. w ten. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. ________ (5228)

~roi Starych ¡¡mS

monet i medali
polskich

___ poszukuje antykwarnia
E. CALLIERA

w Poznania
Wilhelmowska ulica 18

Skład mój Herbaty cliińskiój
ostatniego sprzętu uzupełniłem wybo- 
rowemi gatunkami. (5150)

J. N. Piotrowski.
•laWonie,

grusze, wiśnie i śliwki
w pięknych i mocnych drzewkach 
i najlepszych gatunkach 1-5297
wiązy, jesiony, lipy | 
nrzewą ulejowre, jako też 
rozmaite piękne krzewy 1 
drzewa do ogrodów poleca 
jak najtaniej

C. Briiggemann
w Gnieźnie.



3. Wrocławska ulica 3,
Wielki wybór

futer podróżnych i do wyjścia, jako też 
wszystkie gatunki garniturów futrzanych, so 
bole, kuny, tumaki, skunsy, tchórze, ostro- 
widze, lisy, lorchy itd. [5329]

Futra damskie, buty podróżne, fusaki dla 
panów i dam, czapki futrzane i 
poleca

W. Ratsch nast.

oooooooooooo¿?r
ydannletwo Rocznika 

Literackiego w Warszawie 
I Climielna ul. Ar 8. potrzebuje Q; 

A do „Działu Oświaty“ tegoż Rocznika Aj 
v artykułu: „O szkołach elementar- W, 
Q nych i średnich na Szlązku pru- Q 

skini, W. Ws. Poznańsklćm, z. 
Pomorzu, Prusack Zachód- U 
nich 1 Wschód, w r. 1874/5.“ Q 

dyflowe a Ktoby z panów Autorów zechciał tako-
U wy artykuł dostarczyć, raczy porożu- U

§

kuśnierz 
Wrocławska ulica Nr. 3. 

Roboty kuśnierskie i reparacye wykonują 
się szybko.

Walne Zebranie
akcyonaryuszy

Sp®łtó akcyjnej: Teatr polski.
w ogrodzie Potockiego w Poznaniu

odbędzie się
(In. 93 paźdz. rb. o goriz. 4 po południu

na małej sali bazarowej w Poznaniu.

ESSS&SS&SBSS^
Na porę zimową!

Pasy do maszyn

Watowane

kołdry

Q mieć się listownie pod powyższym a- A 
“ dresem z niżej podp sanym. ransm Va uiracui & U1A.CJ puup oaujiu. |uvuoj 
Q S. tzarnowskl, wydawca. Q
■OOOOOOOOOÓOOB

Auerbach
Poseik

•we -wszystkich kolorach i wzorach 
poleca [S697J

fabryka bieliznv
A. z Pawłowskich
Kaiifinann.

Poznań, Sapieżyński plac 1

Wagi decymalne
Wagi do bydła 

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­

tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.

Wyższa szkolą rolnicza
Imienia Haliny

w Żabikowie pod Poznaniem.
Wykłady półrocza zimowego 1875|6 rozpoczną się dnia 25, (a nie 

15) października r. b. (5336)

Dr. Au.
Dyrektor wyższej szkoły rolniczej imienia Haliny.

Restaurant de Paris
róg Berlińskiej i Bismarcka ul. w domu Jaśnie Wielm. Mańkowskiej 

poleca rozmaite (5305)

wina, herbaty, piwa, kawy, 
potrawy postne i mięsne.

Obiady 1 holacye
w abonamencie lub a la carte. Ceny umiarkowane.

L. GUZMAN.

Polecenie!!
Uwiadamiam niniójszóm szanowną publiczność najuprzejmiej, iż z dniem 

-go października r. b. otworzyłem (5272)

skład obuwia męskiego i damskiego.
Ścisła rzetelność i trwałość wyroby moje zawsze odznaczać będzie, 

olecając takowe łaskawemu uwzględnieniu.

KAROL HET.
Poznań, Wilhelmowska ulica Nr. 17. 

' Zamiejscowe zamówienia szybko i punktualnie wykonywane będą.

Mam zaszczyt donieść, iż od Igo października rb.pracownia moja
znajduje się na św. Marcinie Nr. 14 gdzie przyjmuję zamówienia 
i wykonuję wszelkiego rodzaju

roboty snycerskie
jako to: ołtarze, figury, meble, ramy i wszelkie ozdoby architektoniczne, j 

Zdatny pomocnik znajdzie natychmiast zajęcie. . (5268
Grentl4©wsfe.i, rzeźbiarz.

An Bieliíislíi,
Wilhelmowska ul. Nr. 13, otok król, banku

polecają

ielki wybór francuzko - angielskich nowości
a íswiAiina i riimAn’Ona porę jesienną i zimową.

Wierni raz przyjętej zasadzie „tanio a dobrze1 oddajemy suknie z wymię 
tych materyałów przy eleganckiem starannem odrobieniu po stósunkowo bardzo ^n’’

ch cenach, jak to następująca specyfikacya wykazuje:
Kompletne ubrania zimowe od 24 tal. do 40 tal.
Paletoty jesienne i zimowe od 20 — do 40 —
Pokrycia na futra od 16 — do 24 —
Szynele lub burki od 20 — do 28 —
Amerykanin od 12 — do 16 —
Czarne tużurki i traki od 16 — do 28 — 
Spodnie od 6 — do 12 —opuuuie . . .

żądane próby wysyłają się niezwłocznie franko a odbierają się na koszt.

S. Friedeberg, Wrocław
fabryka 

sfaitu i cementu drzewnego
. i I • «_n____ t 2 r vm/lrrnh

E3R

poleca się^do wykonywania izolowali i asfaltowali każdego rodzaju 
z prawdziwego asfaltu jako tćż dachów z cementu drzewnego 
i tektury przy wieloletnićj gwarancyi. r (5179)

Większe roboty w tutejszóm mieście wykonane: zostały po­
krycie dachu i asfaltowanie u właściciela browaru p. E. Stóck; 
asfaltowanie browaru akcyjnego Eeldseliloss, asfaltowanie budowli pana 
Dr. Koszutskiego itd. itd.

A TOR.HOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

PILULES HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 
Iwietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uezy-i 
■ liono skuteczność jego niezawodna. - Pigułki Hog-ga przygotowują się w trojaki sposób « I

1= PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy,| 
niotom i innym przypadłościom, specyalnym Żołądka.

V PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaś sonem przez i 
przeciw słabościom Żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo 

(wzmacniające.
3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza ntepodlegającym rozkla-l 

owi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilltycznym 1 piersiowym.
PEPSINA przez połączenie Z Żelazem i iodanem Żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodanl 

i Żelazo wywierają na Żołądek osób nerwowych 1 drażliwych, — Pigułki Hogga- sprzedają się je-| 
’dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Jankiewicza i BareikowsMej^^^ » [3iUl,‘l|

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

PORZĄDEK DZIENNY:
Wybór przewodniczącego i sekretarza;
Sprawozdanie Rady Nadzorczćj z czynności za rok ubiegły; 
Sprawozdanie Dyrekcyi wraz z przedstawieniem stanu kasy; 
Udzielenie pokwitowania tak Dyrekcyi jak Radzie Nadzorczćj; 
Wybór komisyi rewizyjnćj; (5180)
Wybór Rady Nadzorczćj;
Wnioski Rady Nadzorczćj;
Wnioski akcyonaryuszów.
Poznań, dnia 28 września 1875.

Rada Nadzorcza
Spółki akcyjnej: Teatr polski w ogrodzie Potockiego}

w Poznaniu.

polecam (5239)
następujące wyroby trykotowe 
i igliczkowe w jak najwięk­
szym doborze:

dla mężczyzn: 
kaftaniki zdrowia jedwabne,

wełniane i wigoniowe, 
kalesony, szkarpetki, 
koszule do podróży i polo­

wania,
pończochy i kamizelki do po­

lowania, pasy i pulsetki;
dla dam:

kaftaniki, pantalony, 
spódnice igliczkowe i flanelowe, 
kamizelki, chustki, 
fanszoniki, czepki, 
kamasze, pończochy;

dla dzieci:

rzemienne i parciane,
Smarowniki i Manchety 

Skóry na uprząż etc. polecam
Orłowski <fe Co.

Skład skór (4886)
w Poznaniu, Jezuickam (

Papier
FAYARD^BLAYN

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd] 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu- 
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekachROS SETTER'S Hair HerstellÀT

99
GERMANIA*

akcyjn. Towarz. ubezpiecz, nażycie
w Szczecinie.

Kapitał zakładowy..........................................................................m. 9,000,000
Zebrane rezerwy w końcu 1874 r..............................................
Od otworzenia interesu do końca 1874 r. zapłać, sumy asekurac,
Zabezpieczony kapitał w końcu września 1875 r. . . .
Dochód roczny z premii i prowizyi..........................................
W miesiącu wrześniu nadeszło:

932 wniosków na ...........................................................

„ 21,877,119 
„ 21,259,270
„ 206,305,696 
„ 7,497,694

2,643,130
Dywidenda zabezpieczonych z udziałem w zyskach: 

na wpłacone w roku S871 premie . . 33ł/g procent

(5330)
’»
»»

1873
1873
1874

331/»
30
31

Prospekty i formularze wniosków bezpłatnie przez agentów i przez

Agenturę generalna
LEOPOLDA GOLDENRING’A

w Poznaniu.
Towarzystwo ubezpieczeń od ognia

w Brandenburgu n. H.
założone 1846 r.

Przyjąwszą główną agenturę tego, Towarzystwa, polecam się do po­
średniczenia w zawieraniu: ubezpieczeń od ognia każdego rodzaju, bądąc 
gotowym do udzielania każdego żądanego wyjaśnienia i do zawierania ubez­
pieczeń przy obliczeniu najtańszych premii. (5174)

Borek, 21 września 1875.
J. Fraustaedter.

Dobrzy agend pożądani.

p.
20500 młockarni 20500

(nowy przez podpisaną firmę w Niemczech zaprowadzony system 
sztyftowy) sprzedano od r. 1869 począwszy, co najlepszym jest 
dowodem ich użyteczności. Cena za machinę do obrotu ręcznego 
marek 180, jednokonnej marek 420, dwukonnej marek 600 franco 
Odstawa zawsze natychmiast przy zamówieniu, gwaraneya i czas 
próby. — Agenci Zadani 9 gdzie jeszcze reprezentowany 
nie jestem. — Bliższe szczegóły na żądanie franco i bezpła­
tnie. (1233)

Maurycy Weilm i rr^AM
Wieden

Fabryka machin. Franzen sbrückenstrasse 13.

Pracownią, moją sztnkatorską
przeniósłem na Strzałową ulicę Nr. 3 i przyjmuję zamówienia na wyroby 
gipsowe, cementowe i dekoracye sufitów. [5181]

Wl. Piotrowski, Poznań.Vin deBugeaud
Au Quinquina et au Cacao combinés

WINO ŚCIĄGAJĄG0-0D2YWCZE BUGEAUD’A w połączeniu z Chi- 
niną. i Cacao. Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób 
pragnących zachować zdrowie za pomocą tego preparahi, który z po­
wodu swvch własności terapeutycznych nazwany został: SGIĄGAJĄCO- 
OŻY WCZYM. Przygotowany na winie hiszpariskiem wybornego gatunku, 
przyjemnego smaku, nadajesię szczególnie dla powracających mozolnie 
do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następu­
jących :
niedokrewności, cierpieniach nerwowych, chronicznej biegunce, osła­

bieniu PŁCI0WEM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBUCIE, W EE- 
RYODACH POWROTU DO ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.

WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW I NAŚŁA­
DOWNICE W

SKŁAD GŁÓWNY w aptece P. LEBEAULT’A, 53, ulica Rćaumnr, w PARYŻU 
Dostać- można w Poznaniu w aptece P. Doktora Mankiewicza.

sukienki, spódniczki, 
kabatki kamizelki, 
pantalony, pończoszki, 
kamasze, trzewiczki, czepeczki.

Robert Schmidt

przywraca białym i siwym włosom 
po niejakićm użyciu niezawodnie pier­
wotny kolor, czy takowy utracony 
został] w skutek starości, choroby 
lub z innych przyczyn; nadaje im blask 
i świeżość młodości i uwalnia skórę od 
strupów, wyrzutów i wszystkich nie­
czystości. (5167)

Do nabycia we wszystkich renomo­
wanych handlach perfumeryi i przed­
miotów toaletowych.

Pr losy4łl i Berlin, Molkenmarkt 14.

dawnićj Antoni Schmidt. 
Rynek 63.

Pierwsze pomorskie

gęsie pałki

Za zezwól. Jego ekscel. p. ministra:
Wielka kolekta premiowa
na rzecz izr. prow. domu sierot
dla Prus Wschodnich w Sępopolu 

(Schippenbeil |.
Ciągnienie Berlin 15 grudnia 1875, 
Cel humanitarny Iw porówn. z

ajmn. liczba losów [60000J J-wszystk. inne- 
•. | miŚwietny bardzo plan wygr. | mi bieżąc, lot.

nadeszły i poleca (5345)
J. K. Nowakowski.

i Cukry
warszawskie

mają zawsze na składzie

L Kurnatowski i Sp.
Piękne alg. ka­

lafiory i sałatę endi- 
lliłj odebrał

A. Cichowicz.
ä. Zielonogórskie

winogrona
w roku bieżącym wyborne, rozsyła 10 
funt, wraz z opakowaniem i portoryum 
za tylko 3 marki przy frankowanćm 
przesłaniu należności (H23094 (5317)

€. Kruger jun.
Zielonogóra (Grunberg in Schl.

Winogrona.
f Wyborne wybierane 

wKą winogrona, 10 funtów br. 
P° 1 tal.; wyżćj funt po 21/., 
sgr., rozsyła. (5245)

Ernestyna Sckroether 
właścicielka winnicy w Rothenbur- 
gu a. d. Oder pod Zielouogórą (Griin- 
berg in Schl.)

¡świeże i najlepsze (5325]

kuchy rzepiowe
poleca

Ludwik Kunkel.
Z pogrzebu ś. p. (5335)

Albina hrabiego 
Węsierskiego

pozostał w Zakrzewie obcy
wierzchni surdut;

właściciel może takowy każdego czasu 
odebrać.

!! 10,000
temu, co pokaże lepszy preparat, któ­
ryby bez szkodliwego na skórę głowy 
i nerwy wpływu przywrócił siwym 
i białym włosom pierwotny ich kolor 
młodzieńczy, nad i (5/333)

Ludwika Gchlen’a
regenerator włosów,
za dobrą skutecznością którego prze­
mawia i tysiące okazać się mogących 
świadectw. Butelki tylko, w markę 
mają zaopatrzone są prawdziwe.

Cena 4 m. 50 fen. Do nabycia we 
wszystkich większych handlach perfume- 
ryi i u fryzyerów.

ijudwik <»ehleii
fryzyer i konserwator włosów w Poznaniu.

TT 
• •

ïarWernia parowa i chemicznapralnia
jedyna tego rodzaju w Poznaniu i w 
W. Księstwie Poznańskićm, z najlepszą 
klientelą, z wybornćm urządzeniem 
i w pełnym ruchu, jest z powodu 
zamiejscowych s'ósunków handlowych 
natychmiast-za dostępną cenę do sprze­
dania. Bliższe szczegóły Wenecka ul. 8.

(5346)

Bmlrinm i n«.kłfldarn rtmlrarni J. Ï. Kraszewskiego iDr. W. Eebiński) W Pozaaciu.

Pierwsze 1Ó wygranych głównych 
!5,<MO Mr. na żądanie w gotówce.«•K ------------ „Losy 3 Mr. Sprzedają, ym z drugiej 

ręki rabat. [5048]
Kolektor generalny 

Mas Meyer, dom handlowy i wekslowy 
Beriłn, Friedrichstr. 204.

300 szîuii tegorocznych

bażantów
o 5 talarów za parę — odorzedać może 
ominium Dominowo p. Środą. |5237

Z powodu zamknię­
cia zarodowćj owczar­
ni sprzedaje (5341)
Dom. Brylewo

p. Garzyn 3© wyrosłych try­
ków i 6© macior zdatnych do 
chowu po zniżonych cenach. Sprzedaż 
rozpoczyna się 20 fom. (5341)

Sprzedaż
tryków

w Dzięczynie pod dworcem Bio- 
Jauowo rozpocznie się dnia 15 paź­
dziernika. Sprzedane zostaną tryki 
Aegretti dające czesankę (Rmabouil- 
let) i tryki Lincoln i Oxfords- 
hiredown. [5334]

Hodowcą owczarni dzięczyn- 
siłicj jest obecnie dyrektor owczarń 
p. Szumlańshi.

R. Goeppner.
Sprzedaż

w mojćj zarodowćj owczarni rozpoczął'
się dnia 1© października r. V. 
Stara Krobia pod Krobią 
5273) Grimdmann.

o 4 pokojach na III piętrze do wyna- v 
jęcia. Wrocławska ul. 9. (5248
IOOOOOOOOOOOOB

Przyjąć mogę jeszcze [5344] Q

dwfe panienKS
Á na ^tancyą. Za opiekę macierzyńksą Q 
X ręczę. Na żądanie pomoc w językach aO ręczę. lYa zij.ua.uit} puuiuc w jęz^nauii 

i muzyce. Bliższych wiadomości udzie- vmuzyce. --------v — ------------------------ .
li Wna pani Demel W. Garbary 3. Q

iioooooooooooo
Dom. Dominowo p. Środą poszukuje 

od 1 stycznia 1876 [5236]

gospodyni
znającej się dokładnie na chowie trzody 
drobiu — jako też obeznanej zupełnie z go 
towaniem.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego
wskaże miejsce (5338)

guwernerowi filologowi,
któryby chłopca mógł przygotować do

wyższej tercyi.
Zgłoszenia sub. 5338,

Doświadczony

gorzelnik,
_i.__________W, rsł TYllPlŚlbezżenny, znajdzie natychmiast miejsce 

w ModliszewRu p. ©niezneM»«
Pożądane świadectwa w kopii i reko- 
mendacye znanych osób.______ (5331)

Urzędnik! gospodarczy
Polak, który co dopićro wrócił od wojska 
opatrzony w dobre świadectwa, p°'
szukuje miejsca każdego czasu. 0^' 

1 skawe oferty uprasza się pod lit. 8.
¡B. poste restante ©brzyeRO'
| 1 IKiWSl

brzyeK«’
[5328] 1
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